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N a tapetę powrócił mocno
już zapomniany agent „To-
mek”, czyli Tomasz Kacz-

marek, całkiem niedawno wypusz-
czony z aresztu, ponoć za poręcze-
niem w wysokości 500 tysięcy zło-
tych. Swego czasu był największym
pupilkiem wielkorządców Central-
nego Biura Antykorupcyjnego –
Mariusza Kamińskiego i Macieja
Wąsika. Dziś oskarża ich o wywie-
ranie nań presji, by próbował kom-
promitować osoby ze sceny poli-
tycznej, niemiłe tym, którzy poro-
bili kariery, odbijając się z odskocz-
ni, jaką dawała partia, nosząca
dla żartu nazwę Prawo i Sprawie-
dliwość. Sprawa staje się z jednego
względu poważna, a tym wzglę-
dem są deklaracje niektórych poli-
tyków będącej teraz na fali Koali-
cji Obywatelskiej, którzy zapowia-
dają rozwiązanie CBA. 

T rwa publiczny dyskurs, a w
nim jedna strona wytyka
drugiej zakłamanie, zaś

Kaczmarek jawi się nam jako syn
marnotrawny, który w końcu zro-
zumiał, że błądzi i pragnie napra-
wić wyrządzone zło. Trochę to przy-
pomina sytuację innego beneficjen-
ta rządów PiS – „kryształowego”
Mariana Banasia, który był już sze-
fem Służby Celnej,  Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej i ministrem
finansów, aż wreszcie został preze-
sem Najwyższej Izby Kontroli. Ba-
nasiowi zarzucono oszustwa w ze-

znaniach podatkowych i powiąza-
nia ze światem przestępczym. I po-
myśleć tylko, że za komuny poszedł
siedzieć (1981-1983) za działal-
ność opozycyjną wobec reżimu PRL
– w obrębie „Solidarności” i kilku in-
nych organizacji. Po latach jednak
pozwolił sobie złamać kręgosłup
moralny i zaczął być ścigany po-
niekąd przez swoich politycznych
współtowarzyszy. Przed odpowie-
dzialnością karną uratował go im-
munitet, jaki chroni szefa NIK.
Wniosek prokuratora o zdjęcie im-
munitetu z Banasia nie przyniósł
oczekiwanego efektu. Tymczasem
sam obwiniony jedzie po sferach
rządowych równo z trawą, odsła-
niając przed opinią publiczną kolej-
ne afery wokół ludzi „trzymających
władzę”. W celu przygwożdżenia
Mariana zatrzymano nawet na
krótko jego syna Jakuba, jemu rów-
nież zarzucając malwersacje finan-
sowe. Jakub kandydował – bez po-
wodzenia – w niedawnych wybo-
rach do Sejmu z ramienia Konfede-
racji. Zarzucił krajowej władzy wy-
konawczej wypaczające równość
szans zaangażowanie w kampanię
wyborczą aparatu państwowego i
spółek skarnu państwa. Jak widać,
wciąż trwają niesnaski w tak ko-
chającej się do niedawna rodzinie z
ojcem chrzestnym Jarosławem Ka-
czyńskim na czele. 

A wracając do sylwetki i do-
konań byłego agenta Tom-
ka, wypada przypomnieć,

że opinii publicznej naraził się tym,
że w kilku wypadkach zastosował,
bez faktycznego uzasadnienia me-
todę sprowokowania do przestęp-
stwa, zamiast ścigać kogoś, kto już
przestępstwo z własnej inicjatywy
popełnił. Najpierw na oczach całej
Polski rozegrała się farsa, w której
pozujący na bogatego playboya
Kaczmarek uwiódł posłankę Plat-

formy Obywatelskiej, skądinąd sta-
teczną żonę i matkę Beatę Sawicką.
Sąd Najwyższy uniewinnił Sawic-
ką, orzekając, że as atutowy CBA
przekroczył granicę dopuszczal-
nych uprawnień, testując czyjąś
podatność na korupcję w sytuacji,
gdy taka osoba sama z siebie ko-
rupcji bynajmniej nie planowała. 

W gruncie rzeczy agent To-
mek wystąpił nie w roli
broniącego prawa szery-

fa, ale podżegacza. Na dodatek, cze-
go sąd nie uwzględnił, że owa akcja
przeciwko Sawickiej, mająca naj-
wyraźniej polityczny podtekst, po-
ciągnęła za sobą bardzo poważne
wydatki, a pieniądze czerpane prze-
cież z kieszeni podatnika. Tak sa-
mo było, gdy wcześniej CBA pod wo-
dzą Kamińskiego przeprowadziło
akcję, mającą na celu przypisanie

korupcji i nadużycia stanowiska
Andrzejowi Lepperowi, wicepremie-
rowi w pierwszym rządzie Jarosła-
wa Kaczyńskiego. Wtedy koszty by-
ły chyba o wiele większe, a na doda-
tek funkcjonariusze CBA sami dopu-
ścili się przestępstw, polegających
na fabrykowaniu  fałszywych do-
kumentów, wprowadzając niedo-
puszczalny zamęt w porządku
prawnym. W następstwie tamtej
skandalicznej akcji minister rolnic-
twa Lepper stracił stanowisko wice-
premiera, a jego Samoobrona wy-
padła z koalicji rządowej. Agenci
chcieli udowodnić Lepperowi pomoc
w odrolnieniu gruntów, co im się
nie udało. Dwu osobom, mającym
konkretnie załatwiać owo odrolnia-
nie z powoływaniem się na wpływy
z resorcie, którym kierował szef Sa-
moobrony, wręczono – jeśli dobrze

pamiętam – łapówkę w wysokości 3
milionów złotych (łapówka kontro-
lowana).  Lepper nie został na prze-
stępstwie korupcji złapany i tak na-
prawdę cała tamta afera gruntowa
skończyła się bez sankcji wobec dwu
oskarżonych, choć sąd początkowo
wydał wyroki skazujące.

D opiero później zostali oskar-
żeni inicjatorzy akcji, Ma-
riusz Kamiński i Maciej

Wąsik, których sąd pierwszej in-
stancji postanowił posłać za kra-
ty. Nim jednak – wobec ewident-
nych dowodów winy – w sprawie
wypowiedziała się druga instan-
cja sądowa, do tej politycznej gry
włączył się prezydent RP Andrzej
Duda, niespodziewanie uniewin-
niając obu skazanych i uniemożli-
wił tym sposobem wydanie wyro-
ku przez sąd drugiej instancji. Tak

to wymiar sprawiedliwości został
potraktowany jak zabawka, a wy-
trawni prawnicy złapali się za gło-
wę, oceniając postępek Dudy ratu-
jącego „swoich”. 

D uda, podobnie jak agent
Kaczmarek, powiedzieli so-
bie: wolnoć Tomku w swo-

im domku i zrobili, co chcieli, nie
bacząc na tok postępowania. W
niedawnej dyskusji telewizyjnej
dwoje dziennikarzy na portalu „w
polityce.pl” podkreśliło, że Kamiń-
ski był w tym wypadku niewinny.
Jakże jednak mieć go za niewin-
nego, skoro prezydent Duda po-
traktował go jako winowajcę, bo
inaczej nie skorzystałby przecież z
przysługującego mu prawa łaski. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l
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Jesień w pełni, większość dnia spędzamy
więc w domu i coraz częściej zwracamy
uwagę na porządek i miłe zapachy w na-
szym najbliższym otoczeniu. Kupujemy
zapachowe świece, odświeżacze do
ubrań, czy tzw. perełki zapachowe. Ale
wrogiem może okazać się tytoń. 

W trzeci czwartek listopada przypada światowy
Dzień Rzucania Palenia Tytoniu (w tym roku jest
to 16 listopada), zatem warto pochylić się nie tyl-
ko nad estetycznymi, ale przede wszystkim nad
zdrowotnymi skutkami jego obecności w naszym
życiu. Tym bardziej, że technologia oferuje do-
tychczasowym palaczom już całkiem spory wa-
chlarz nikotynowych alternatyw, a o niektórych
wprost mówi się także jako o narzędziach pomoc-
nych w rozstaniu się z tym nałogiem.

Powszechnie wiadomo, że palenie to poważne
niebezpieczeństwo nie tylko dla zdrowia pala-
cza, ale i jego otoczenia. Dlatego najlepiej jest
przestać palić, ale niestety część osób ma kłopot
z porzuceniem nałogu z dnia na dzień. Dla takich
osób alternatywą mogą być papierosy elektro-
niczne i podgrzewacze tytoniu, które nie wydzie-
lają brzydkiego zapachu, a w dodatku według
wielu ekspertów są mniej szkodliwe dla naszego

zdrowia (od około 95 proc. w porównaniu z kla-
sycznymi papierosami). 

Ale technologia przyspiesza. Od ponad dwóch
lat na polskim rynku są dostępne saszetki nikoty-
nowe, które umożliwiają wchłanianie nikotyny
przez błonę śluzową w jamie ustnej. Według ska-
li redukcji ryzyk zdrowotnych związanych z przyj-
mowaniem nikotyny, jest to najmniej szkodliwa
metoda jej konsumpcji.

W ostatnich tygodniach pojawiła się na naszym
rynku kolejna rewolucyjna alternatywa, jaką są
wkłady z mieszanki rooibosa z nikotyną. Dlacze-
go to istotne dla jej konsumentów? Nowe wkłady
dostępne pod nazwą VEO są alternatywą beztyto-
niową, którą jednak można podgrzewać na spo-
sób identyczny, jak wkłady tytoniow. Ponadto, są
one dostępne w szerokiej gamie aromatów i jak do-
wiodły dotychczasowe badania bahawioralne, to
właśnie aromaty w alternatywnych produktach ni-
kotynowych są tym argumentem, który przekonu-
je dotychczasowych użytkowników tradycyjnych
papierosów do przerzucenia się na nikotynowe al-
ternatywy. Czy za kilka lat celebrowanie Świato-
wego Dnia Rzucania Palenia Tytoniu będzie mia-
ło jeszcze rację bytu w obliczu coraz to nowych al-
ternatyw? Póki co, warto do tego nawoływać.

W listopadzie przypada Światowy Dzień
Rzucania Palenia Tytoniu. Co wiemy 
o nikotynowych alternatywach?
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W sobotę, 18 listopada, odbył się 5 BAL
PRZEBIERAŃCÓW dla 300 Ursynowskich
Seniorów. Organizatorem była Fundacja
“Kluboteka Dojrzałego Człowieka” –
Magda Dąbrowska i Irena Karpowicz.
,,Jesienny las” to temat balu. 

Dzięki wspaniałej muzyce przygotowanej przez DJ
Marcela parkiet był wypełniony, seniorzy tańczyli,
świetnie się bawili i nie widać było zmęczenia. Stro-
je były przygotowane własnoręcznie. Widać było
pomysłowość, ogromny wkład pracy i zaangażowa-
nie. Sala przypominała jesienny las, w którym bawi-
ło się mnóstwo kolorowych drzew, a wśród nich
można było spotkać wilki, jelenia, niedźwiedzie, żu-
bra, lisa, wiewiórki, sowę, jeża, myszki, pająki, grzy-
by, nawet jesienną mgłę. Był również Czerwony Kap-
turek, myśliwi, król polowania. Była również dzie-
weczka, która szła do laseczka. Najbardziej pomysło-
we stroje zostały nagrodzone medalami. 

Bal był współfinansowany przez Dzielnicę Ur-
synów m. st. Warszawa, za co bardzo dziękujemy
w imieniu uczestników. Burmistrz Robert Kempa
życzył nam udanej zabawy. Gośćmi na balu byli –
Pan wiceburmistrz Jakub Berent, Pan Paweł Palu-
sińskie z UCSiR Ursynów, przedstawiciele War-
szawskiej i Ursynowskiej Rady Seniorów. Były po-
kazy tanga, naśladowanie odgłosów zwierzyny
itp. Wszyscy WSPANIALE się bawili. 

Także tym razem uczestnicy udowodnili, że
potrafią się integrować, tańczyć i cieszyć chwi-
lą. Zabawie towarzyszyła wspaniała i niezwykła
atmosfera za co BARDZO DZIĘKUJEMY. Pięknie
przygotowana sala i okrągłe stoły, pyszne je-
dzenie, miła obsługa to kolejny raz zasługa fir-
my POTRIS. Dodatkową atrakcją balu była foto-
budka, która miała ogromne powodzenie. Zdję-
cia i film na naszym profilu www.facebo-
ok.com/Kluboteka.

Radni m. st. Warszawy
uchwalili cztery nowe
miejscowe plany zagospo-
darowania przestrzenne-
go. Wśród miejskich prio-
rytetów zawartych w tych
dokumentach znalazły
się: harmonijny rozwój
zabudowy, ochrona tere-
nów zieleni i adaptacja do
zmian klimatu.

– Chcemy, by miasto rozwija-
ło się w sposób zaplanowany.
Dlatego tyle uwagi poświęcamy
planom miejscowym. Stanowią
one kompromis, który polega na
jak najlepszym wyważeniu inte-
resu publicznego i interesów pry-
watnych, w oparciu o analizy
ekonomiczne, środowiskowe i
społeczne – przypomina Bartosz

Rozbiewski, p.o. dyrektora Biu-
ra Architektury i Planowania
Przestrzennego.

Plan z aleją KEN w środku
obejmuje ok. 47 ha na Ursyno-
wie – po północnej stronie ul. Ci-
szewskiego. Wielorodzinne bu-
dynki o zróżnicowanej wysoko-
ści tworzą tu oryginalne układy
z usługami komercyjnymi, szko-
łami i przedszkolami. Wielką
wartością jest towarzysząca tej
zabudowie zieleń. Dlatego
uchwalony plan pozwoli chro-
nić nie tylko układ urbanistycz-
ny, ale również istniejące tereny
zieleni, rekreacji i wypoczynku.

Dokument wskazuje też gdzie
można uzupełnić zabudowę o
funkcje mieszkaniowe, społeczne
i usługowe. Dla bezpieczeństwa

mieszkańców rozdziela ruch pie-
szy od kołowego. Daje możliwość
rozwiązania problemów parkin-
gowych poprzez spiętrzenie ist-
niejących parkingów.

Znaczną część terenu (11
proc.) pomiędzy ul. Racławicką
i ul. A. Odyńca zajmuje Rodzin-
ny Ogród Działkowy. Jest on uję-
ty w Gminnej Ewidencji Zabyt-
ków – jako Ogród Działkowy To-
warzystwa Ogrodów Robotni-
czych. Plan ustala ochronę i za-
chowanie tego terenu pod upra-
wy ogrodnicze, wypoczynek
oraz rekreację.

Dokument ułatwi też budo-
wanie większej odporności i ada-
ptację miasta do zmian klimatu.
Dlatego na terenie ogrodów
działkowych, terenach zieleni
publicznej oraz w ramach stref
zieleni mają być stosowane roz-
wiązania zwiększające zdolność
retencyjną – m.in. niecki biore-
tencyjne, zbiorniki chłonne, pla-
ce wodne, ogrody deszczowe czy
rowy infiltracyjne.

Nowy plan obejmuje również
układ urbanistyczny pobliskiego
osiedla mieszkaniowego. Zacho-
wuje go i porządkuje. W central-
nej części obszaru objętego pla-
nem funkcjonuje ogród jorda-
nowski, który zostanie zachowa-
ny jako teren parku publicznego.

Miasto czynne całą dobę –
tak można mówić o War-
szawie od listopada 2013
roku. Mija właśnie 10 lat
od uruchomienia Miej-
skiego Centrum Kontaktu
Warszawa 19115. 

Od początku miejscy konsul-
tanci są do dyspozycji mieszkań-
ców całą dobę, przez 7 dni w ty-
godniu. Łatwy i szybki kontakt z
urzędem zapewniony jest dzięki
5 różnym kanałom kontaktu. Są
to telefon, aplikacja mobilna,
portal, czat i e-mail.

Uruchomienie Miejskiego
Centrum Kontaktu Warszawa
19115 było w 2013 roku projek-
tem nowatorskim. Nadal jest
wzorem aktywnej komunikacji z
mieszkańcami w administracji
publicznej, jedynym w Polsce i
jednym z niewielu w Europie
projektów o tak szerokim zakre-
sie działania. Co roku centrum
odwiedza kilka polskich i zagra-
nicznych delegacji, które chcą
wzorować się na warszawskim
systemie i organizacji pracy.

Trochę rocznicowej 
statystyki

Od początku działania Miej-
skie Centrum Kontaktu Warsza-
wa 19115 obsłużyło ponad 5 mln
zgłoszeń, w tym ponad 2 mln
pytań i ponad 3 mln interwencji
i pomysłów mieszkańców. Pra-
wie 100 osób pracuje w Centrum
i około 1000 w biurach, urzę-
dach dzielnic i jednostkach  miej-
skich – to oni realizują zgłaszane
przez mieszkańców sprawy.

Łączny czas przeprowadzo-
nych przez telefon rozmów w
ciągu minionej dekady to 195
926 875 minut, z czego jeden
statystyczny konsultant „śred-
nio” rozmawiał 18 142 godzin
czyli prawie 755 dni  i przyjął
ponad 70 tys. zgłoszeń.

Liczba kontaktów z mieszkań-
cami rośnie z roku na rok. Naj-
więcej zgłoszeń interwencyj-

nych, bo ponad 45 tys. zostało
przyjętych w lipcu 2019 roku, a
rekord obsłużonych zgłoszeń in-
formacyjnych w liczbie ponad
31 000 padł w marcu 2022.

Różne sprawy
Podczas dziesięcioletniej hi-

storii działania, zmieniły się po-
trzeby mieszkańców. W pierw-
szym pełnym roku działania,
czyli w roku 2014 zgłoszenia
dotycząc awarii i interwencji
stanowiły 26 % zgłoszeń, a
zgłoszenia informacyjne aż 71
% kontaktów.

Za pośrednictwem Warszawa
19115 miejskie służby są infor-
mowane o sprawach wymaga-
jących interwencji. Źle zaparko-
wane pojazdy, uszkodzona in-
frastruktura drogowa, odbiór
nieczystości, śmieci zalegające
na terenie miasta, kursowanie
komunikacji i zdewastowana
zieleń to najczęstsze problemy.
Zgłoszenia, dzięki sprawnie dzia-
łającej platformie informatycz-
nej, zostają w czasie rzeczywi-
stym przekazywane do realizacji
do właściwych służb miejskich.
Każdej sprawie nadawany jest
indywidualny numer, dzięki któ-
remu mieszkaniec może śledzić
jej realizację.

Aktualnie zgłoszenia inter-
wencyjne stanowią 51% zgło-
szeń, a pytania zadawane przez
mieszkańców to ponad 40%
kontaktów z Warszawa 19115,
pozostałe 9% to zapisy na wi-
zytę lub przekazanie pomysłów
na usprawnienie przestrzeni
miejskiej. Te dane wyraźnie po-
kazują coraz większą partycy-
pację mieszkańców w kształto-
wanie przestrzeni miejskiej i
miejskich usług.

Urozmaicenie ma sens
Obserwując dane dotyczą-

ce korzystania z kanałów kon-

taktu, widać jak przez minione
10 lat zmieniły się nawyki spo-
łeczne. W roku 2014 z aplika-
cji korzystało 5,6% użytkowni-
ków, a w 2022 już 23,3 %
użytkowników. O ile telefon
nadal pozostaje podstawowym
kanałem kontaktu dla osób
szukających informacji i przej-
muje 91,6% zapytań, to aplika-
cja stała się głównym kanałem
zgłaszania awarii i interwencji
43,7 %. 

Zmiany na lepsze
Każdego roku wprowadzane

są kolejne modyfikacje na plat-
formie Warszawa 19115 na pod-
stawie wyników badań rynko-
wych oraz obserwacji trendów
rynku obsługi klienta.

Dla skutecznego dotarcia z
pakietem usług Warszawa
19115 prowadzony jest stały
cykl spotkań bezpośrednich z
mieszkańcami. Ponadto organi-
zowane były wykłady dla
uczniów szkół średnich i studen-
tów warszawskich uczelni, spo-
tkania z organizacjami pozarzą-
dowymi skupionymi w komi-
sjach dialogu społecznego, or-
ganizacjami młodzieżowymi i
seniorskimi, jak również z tysią-
cem osób na zamkniętych i
otwartych spotkaniach podczas
wydarzeń plenerowych. Co roku
w okolicach listopada odbywa-
ła się kampania informacyjno-
-promocyjna, aby jak najszerszy
krąg warszawiaków dowiedział
się o możliwości całodobowego
kontaktu z Urzędem.

Dzięki tym kompleksowym
działaniom Miejskie Centrum
Kontaktu Warszawa 19115 staje
się coraz bardziej rozpoznawal-
ne. Jak pokazują badania Baro-
metru Warszawskiego  w 2016
słyszało o nim 21%, w 2018 -
38%, a w 2023 już 61% miesz-
kańców stolicy. M B

Bal Przebierańców „Jesienny Las”

Nowy plan miejscowy dla Ursynowa

W przestrzeni publicznej nie ma przy-
zwolenia na pseudograffiti. Zarząd
Oczyszczania Miasta zlikwidował nie-
estetyczne bazgroły z blisko 650 koszy
na śmieci. W stolicy nadal trwa też miej-
ska kampania poświęcona oczyszczaniu
elewacji i edukacji na temat oszpecania
miejskich przestrzeni.

Zarząd Oczyszczania Miasta (ZOM) codziennie
dba o to, żeby miasto było czyste i bezpieczne.
Jednym z elementów regularnych porządków i
reagowania w nagłych sytuacjach jest likwidowa-
nie pseudograffiti. Dzięki działaniom ZOM w tym
roku bazgroły zniknęły z około 650 koszy.

Wandale bardzo często biorą sobie za cel ulicz-
ne kosze na śmieci, dlatego ZOM co roku, od wio-
sny do później jesieni, usuwa z nich pseudograf-
fiti. Czyszczone są śmietniki na przystankach ko-
munikacji miejskiej, przy przejściach dla pieszych
i na chodnikach.

Do mycia koszy wykorzystywane są biodegra-
dowalne preparaty przeznaczone do usuwania z
trudnej, bo chropowatej betonowej powierzchni,
śladów po sprejach i farbach. Po ich użyciu śmiet-
niki są spłukiwane wodą pod ciśnieniem. Każde-
go roku w ten sposób swój dawny wygląd odzysku-
je kilkaset koszy – w tym roku blisko 650.

Lokalizację pomazanych koszy ustalają kontro-
lerzy ZOM, którzy codziennie monitorują czy-
stość w mieście. Takie informacje przekazują tak-
że inne jednostki, jak Zarząd Transportu Miej-
skiego czy Zarząd Dróg Miejskich. Pojemniki po-
mazane pseudograffiti mogą zgłaszać również
mieszkańcy – za pośrednictwem Miejskiego Cen-
trum Kontaktu Warszawa 19115.

Działania Zarządu Oczyszczania Miasta wpi-
sują się w kampanię m.st. Warszawy #stopba-
zgrołom, której celem jest walka z oszpecaniem
przestrzeni publicznej. Do ponad 400 stołecznych
szkół i placówek oświatowych trafiły już scenariu-
sze lekcji i materiały edukacyjne dotyczące wan-
dalizmu w przestrzeni miejskiej, a niecały mie-
siąc temu uczniowie jednego ze śródmiejskich li-
ceów mieli okazję przekonać się, jak ciężko usu-
wa się bazgroły z elewacji kamienic.

Kampania będzie trwała również w przyszłym ro-
ku. Jednym z zaplanowanych działań jest wspólne
zamalowywanie pseudograffiti w najbliższym oto-
czeniu przez zainteresowane placówki edukacyjne.

Warszawiacy mają do dyspozycji ok. 30 tys. ko-
szy na śmieci. Za 12 tys. z nich odpowiada Zarząd
Oczyszczania Miasta, który organizuje ich regular-
ne opróżnianie od 1 do nawet 7 razy na dobę. Za po-
zostałe odpowiadają inni zarządcy, m.in. urzędy
dzielnic i Zarząd Zieleni m.st. Warszawy. Z O M

Stop bazgrołom na koszach

Ponad 5 milionów zgłoszeń numeru 19115
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16 listopada na sesji Rady
Warszawy przyjęto kon-
trowersyjny Plan Zagospo-
darowania Przestrzenne-
go dla Stokłosów bez
uwzględnienia kluczowych
poprawek proponowanych
przez mieszkańców. 

Decyzja ta wywołała niezado-
wolenie wśród osób, które dążyły
do ochrony swojego osiedla przed
nadmierną zabudową. Po przyję-
ciu planu nowa zabudowa będzie
mogła powstać na terenie parkin-
gu przy al. KEN, na terenie super-
marketu Aldi oraz w miejscu pawi-
lonu przy ul. Jastrzębowskiego 22.

W imieniu mieszkańców Sto-
kłosów radny Marek Szolc zgło-
sił sześć istotnych poprawek, któ-
re nie zostały uwzględnione w
przyjętym planie podczas opi-
niowania na Komisji Ładu Prze-
strzennego. Pierwsza z nich do-
tyczyła zabudowy parkingu przy
al. KEN, gdzie planowano
umieszczenie dwóch nowych
budynków mieszkalnych. Ta de-
cyzja pociągnęłaby za sobą li-
kwidację ponad 150 miejsc par-
kingowych oraz zielonych tere-
nów, co stanowiło istotne zmar-
twienie dla społeczności.

Kolejna istotna poprawka do-
tyczyła podwyższenia istnieją-

cych parkingów piętrowych
przy Jastrzębowskiego. W za-
myśle planistów z Biura Archi-
tektury ma to być recepta na
rozwiązanie problemów parkin-
gowych po zabudowaniu par-
kingu przy al. KEN. Mieszkańcy
wyrazili swoje obawy, wskazu-
jąc na potencjalne ograniczenie
nasłonecznienia, zwłaszcza dla
parterowych mieszkań. Ponad-
to potencjalnie spiętrzone par-
kingi są w sporej odległości od
budynków przy ul. Bacewi-
czówny 7, ZWM 1 i ZWM 3, co
może być szczególnie proble-
matyczne dla osób starszych
oraz rodziców z dziećmi.

Trzecią kwestią, która budziła
sporo dyskusji, było przeznacze-
nie terenu pawilonu Aldi wyłącz-
nie na cele usługowe, mimo że
mieszkańcy i spółdzielcy prefero-
wali tam budowę nowych miesz-
kań. Planiści przekonywali, że
dzięki położonej niedaleko stacji
Metra Stokłosy budynek ten mo-
że być atrakcyjny dla najemców
oraz przełamie mieszkaniowy
charakter osiedla.

Niestety, mimo sprzeciwu ze
strony mieszkańców, decyzja o
dogęszczeniu al. KEN kolejnymi
budynkami mieszkalnymi oraz
zabudowie parkingu została

podjęta. Jako stowarzyszenie
Projekt Ursynów wyrażamy
sprzeciw wobec tego typu decy-
zji, ponieważ interes społeczno-
ści lokalnej powinien mieć
pierwszeństwo nad interesami
deweloperów.

Mieszkańcy licznie brali udział
w konsultacjach społecznych,
składając wiele poprawek. Po-
nad 400 osób podpisało się pod
petycją do radnych o przyjęcie
poprawek złożonych do planu.
Mogłoby się to wiązać z koniecz-
nością ponownego wyłożenia
planu i opóźnieniem jego wej-
ścia w życie. Plany zagospodaro-
wania są jednak dokumentami

przyjmowanymi na lata i należa-
łoby przy ich tworzeniu w więk-
szym stopniu uwzględnić głos
mieszkańców.

Sprawa ta stanowi przykład
konfliktu pomiędzy potrzebami
rozwoju urbanistycznego a ocze-
kiwaniami i potrzebami miesz-
kańców. Mieszkańcy Stokłosów
pozostają zaniepokojeni i dalej
będą dążyć do ochrony charak-
teru swojej dzielnicy przed nad-
mierną zabudową, wierząc, że
ich głos powinien być kluczo-
wym czynnikiem przy podejmo-
waniu decyzji dotyczących przy-
szłości ich wspólnoty.

P i o t r  A n t o s i u k

Tak statystycznie wygląda plan na najbliższy weekend
w Dzielnicowym Ośrodku Kultury Ursynów. W piątek
rozpocznie się XXI edycja Ogólnopolskiego Przeglądu
Teatrów Niesfornych Galimatias 2023, który trzy lata
temu zagościł na stałe, na Kajakowej. 

Z ponad 60 zgłoszeń wysłanych z całej Polski, komisja konkur-
sowa wybrała kilkanaście spektakli, które zostaną zaprezentowa-
ne na ursynowskiej scenie. Wystąpią artyści z różnych zakątków Pol-
ski i reprezentujący różne oblicza teatru - groteskę, czarną kome-
dię, dramat, teatr ludowy, ruchu, słowa, lalki czy tańca. Zobaczy-
my monodramy i występy zespołowe. Istny galimatias form i sty-
lów. A to wszystko oceniać będzie profesjonalne jury w składzie: ak-
torka i reżyserka Bożena Suchocka-Kozakiewicz, pomysłodawca Ga-
limatiasu Wojtek Lisiecki, instruktorka teatralna i wieloletnia orga-
nizatorka Przeglądu Kasia Rospędowska oraz aktor, reżyser, pi-
sarz i podcaster Jacek Sut. Pomiędzy spektaklami jurorzy, uczest-
nicy i widzowie będą mieli czas na wspólne rozmowy na temat za-
prezentowanych spektakli. Zachęcamy serdecznie do wzięcia udzia-
łu w tym niezwykłym teatralnym maratonie. Na wszystkie wyda-
rzenia wstęp wolny.

Widzimy się w dniach 24-26 listopada 2023 w Dzielnicowym
Ośrodku Kultury Ursynów. Program i szczegóły wydarzenia dostęp-
ne są na stronie internetowej DOK i facebooku www.facebo-
ok.com/UrsynowskiGalimatias. Partnerem wydarzenia jest Samo-
rząd Województwa Mazowieckiego. 

3 dni, 4 jurorów, 14 spektakli

Krwi nie da się wyprodukować, za to można się nią po-
dzielić. W sobotę, 25 listopada, w godz. 9.00 - 14.00, za-
praszamy na ostatnią w tym roku zbiórkę krwi, orga-
nizowaną przez Klub Honorowych Dawców Krwi
„Krewki Ursynów” przy wsparciu Urzędu Dzielnicy Ur-
synów. Obecnie brakuje szczególnie krwi grupy 0Rh-
oraz ARh-. Wszystkie ręce na pokład!

Ostatnia szansa w tym roku - zachęcamy do wspierania zbiórek
krwi i dzielenia się tym najcenniejszym darem! W ciągu roku w Pol-
sce konieczne jest dokonanie około miliona transfuzji krwi. Na
krew i osocze czekają tysiące chorych. Oddając krew, ratujemy ży-
cie innym. Krwiodawcą może zostać każdy zdrowy człowiek pomię-
dzy 18. a 65. rokiem życia.

Krwiobus Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Warszawie będzie czekał na wszystkich gotowych oddać
krew na przystanku METRO IMIELIN 04, przy Urzędzie Dzielnicy
Ursynów (od strony al. KEN). Podczas akcji krwiodawstwa odbę-
dzie się również rejestracja potencjalnych dawców szpiku przy
współpracy z Fundacją DKMS Polska.

Już dzisiaj zapraszamy na zbiórki krwi przy Urzędzie Dzielnicy
Ursynów w 2024 roku. Niedługo opublikujemy terminy zbiórek.

Ostatnia zbiórka krwi

Konflikt wokół Planu Zagospodarowania Przestrzennego

Serdeczne pozdrowienia 
z odległej Kambodży 

wszyskim Czytelnikom „PASSY” 
przesyła redaktor 
Tadeusz Porębski
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Nikt dziś nie zakwestionu-
je, że Ursynów dawno już
przezwyciężył złą sławę
„sypialni Warszawy”,
gdzie ponure PRL-owskie
bloki z wielkiej płyty wy-
rastały znikąd na polach i
łąkach, często nawet po-
zbawionych chodników. 

Nasza dzielnica rozwinęła się
pod każdym względem - este-
tycznym, handlowym, komuni-
kacyjnym czy kulturalnym. Za-
sadnym staje się więc pytanie,
czy te zmiany są wystarczającym

argumentem, by stwierdzić, że
Ursynów to najlepsza dzielnica
Warszawy?

Zaczynając od estetyki dzielni-
cy, dla niektórych może być zdzi-
wieniem, że w rankingu „zielo-
ności” dzielnic stolicy jesteśmy
dopiero na miejscu 9. Niestety,
tzw. „betonoza” odbija się nega-
tywnie na mierniku zazielenia, i
chociaż trend ten powoli się od-
wraca, daleko nam do liderów
stawki, którymi są Wesoła, Rem-
bertów i Wawer. Mimo to, trze-
ba zaznaczyć, że Las Kabacki jest

największym rezerwatem przy-
rody w Warszawie, a to niewąt-
pliwie ogromny atut pod wzglę-
dem rekreacyjnym i ekologicz-
nym. Bo kto mieszkając w du-
żym mieście, nie doceni orzeź-
wiającego, weekendowego spa-
ceru na łonie natury? A to nie
jest jedyne miejsce, gdzie można
spędzić czas wśród drzew, bo
przechadzając się po Ursynowie,
co chwila natrafimy na miejsca
takie jak park Jana Pawła II czy
park Romana Kozłowskiego. Nie
można tutaj nie wspomnieć o
mniej znanych obiektach, posia-
dających walory przyrodnicze i
kulturowe, takich jak Dąb Miesz-
ko czy rozsiane po Ursynowie
głazy narzutowe.

Stare bloki też zyskały swoje
nowe odsłony, a wszystko dzię-
ki muralom, które dodają koloru
budynkom mieszkalnym, i są
ciekawą atrakcją dla chcących
lepiej poznać dzielnicę. Niektó-
re z nich mają już swój kultowy
charakter, jak Niedźwiedź i Mo-
tyl czy Stanisław Anioł Stróż.
Także na szybach wind przy sta-
cjach metra znajdziemy namalo-
wane mozaiki przedstawiające
patronów pobliskich ulic - rot-
mistrza Pileckiego, Marię Grze-
gorzewską czy Juliana Ursyna
Niemcewicza. Ta inicjatywa zy-
skała zdecydowaną aprobatę
mieszkańców Ursynowa, którzy
doceniają upiększanie pejzażu
dzielnicy. Oczywiście wiele blo-
ków wymaga przemalowania i
renowacji, ale nikt chyba nie za-

przeczy, że widok tych nowocze-
snych dzieł sztuki w czasie prze-
jazdu do pracy lub wyjścia do
sklepu poprawia humor. Niby
mała rzecz, a cieszy.

W kwestii komunikacyjnej też
nie ma co narzekać - 5 stacji me-
tra spełnia swoją rolę, dzięki cze-
mu dostać się można do cen-
trum w 20 minut. Autobusy
rzadko zawodzą dowożąc pasa-
żerów w rejony, gdzie metro nie
dociera. Brak stacji PKP czy
tramwajów nie doskwiera nam
więc prawie wcale. Bliskość do
lotniska Warszawa-Okęcie im.
Fryderyka Chopina jest kolejną
komunikacyjną wygodą dla po-
dróżujących, do której dokłada
się bliskość do Południowej Ob-
wodnicy Warszawy, która wraz
z ul. Puławską i al. KEN zapew-
nia dużą swobodę kierowcom,
zarówno tym jadącym „w głąb”
Warszawy, jak i tym ze stolicy
wyjeżdżającym.

Kultura i sport też się rozwija-
ją, czego najlepszym dowodem
jest to, że na Ursynowie działają
4 spółdzielcze domy kultury
(„SMB Imielin”,„Jary”, „Stokło-
sy” i Natoliński Ośrodek Kultury)
oraz niemało klubów osiedlo-
wych, a niedawno otwarte no-
woczesne Ursynowskie Centrum
Kultury „Alternatywy” oferuje
szeroką gamę aktywności, od fil-
mów i spektakli po zajęcia dla
seniorów. 

Oferta sportowa dla aktyw-
nych jest niemała,  bo na Ursy-
nowie działają aż 43 kluby i sto-

warzyszenia sportowe, od kla-
sycznej piłki nożnej przez siat-
kówkę po szermierkę i taniec.
Sprzyjają temu boiska, wśród
których wiele powstało w ostat-
nich latach (np. boisko przy SP
81), a inne przeszły moderniza-
cja (np. boisko w parku Jana
Pawła II). Nie można pominąć
instalacje takie jak stoły do ping-
-ponga czy siłownie na świeżym
powietrzu, które cieszą się po-
wodzeniem zwłaszcza latem,
ale nie brakuje też śmiałków
ćwiczących na nich i zimą. 

Trzeba tu wspomnieć też o
licznych drużyn harcerskich i zu-
chowych, działających w naszej
dzielnicy, o czym szerzej pisali-
śmy w poprzednim wydaniu. Za-
równo harcerstwo jak i sport są
idealnym dla dzieci sposobem
na spędzenie czasu po szkole.
No właśnie, szkół też jest niema-
ło na Ursynowie, więc rodzice
mają z czego wybierać, decydu-
jąc, gdzie posłać swoje pociechy.

A co na to wszystko statystyki?
Z raportu „Szczęśliwy Dom.
Dzielnica różnorodnych po-
trzeb” wynika, że 65% miesz-
kańców Ursynowa czuje się
szczęśliwie w swojej okolicy, co
daje czwarty wynik w stolicy, ex
aequo z Wesołą. Z kolei pod
względem poczucia bezpieczeń-
stwa według raportu „Ranking
bezpieczeństwa dzielnic Warsza-
wy” znajdujemy się na drugim
miejscu podium, tuż za Wilano-
wem. Przeprowadzony w 2020
roku przez Otodom Ranking

Dzielnic daje dzielnicy Ursynów
pierwsze miejsce pod względem
sportu, komunikacji, infrastruk-
tury dla dzieci oraz dostępności
do sklepów, drugie zaś za bezpie-
czeństwo i okolicy dla zwierząt,
a trzecie pod względem czysto-
ści i ekologii. Słabiej wyglądała
kwestia służby zdrowia, kosztów
życia czy kultury. Całościowo
więc w zestawieniu Ursynów
wypada naprawdę przyzwoicie.

Oczywiście dla każdego waż-
ne jest coś innego i różnimy się
pod względem oczekiwań od
miejsca zamieszkania. Uważam
jednak, że wszyscy się zgodzi-
my co do tego, że na Ursyno-
wie żyje się coraz lepiej, a dziel-
nica aspiruje do miana najlep-
szych w stolicy.

M i g u e l  C i o ł c z y k  G a r c i a

Łącznie ponad 400 pługów i po-
sypywarek do obsługi 3200 km
stołecznych ulic, ekipy do od-
śnieżania 5 mln mkw. terenów
dla pieszych, całodobowy moni-
toring pogody i kontrola jezdni
– tak do zimy przygotowane są
miejskie służby oczyszczania.

Zima to wymagający czas dla każde-
go zarządcy terenów. A tych w stolicy
jest wielu. Kluczowym jest Zarząd
Oczyszczania Miasta (ZOM), który zle-
ca odśnieżanie i zabezpieczanie przed
śliskością 1500 km ulic i 3,5 mln m kw.
terenów dla pieszych. Całodobowa go-
towość firm, które się tym zajmują, roz-
poczyna się już w połowie październi-
ka i trwa przez pół roku.

– Priorytetem w sezonie zimowym
jest dla nas sprawne, dynamiczne dzia-
łanie, adekwatne do warunków pogo-
dowych, a także stan nawierzchni dróg
i chodników – mówi Tadeusz Jaszczołt,
dyrektor warszawskiego Zarządu
Oczyszczania Miasta. – Aby ograniczać
wpływ niekorzystnych zjawisk mete-
orologicznych na funkcjonowanie mia-
sta, konieczna jest nasza intensywna
praca. To bardzo odpowiedzialne za-
danie, które ma wpływ na bezpieczeń-
stwo każdego mieszkańca, działanie

komunikacji miejskiej i ruch drogowy.
W sezonie zimowym całodobowo po-
dejmujemy szereg działań, które – jeśli
jest taka potrzeba – prowadzą do rozpo-
częcia akcji zabezpieczania nawierzch-
ni przed śliskością czy odśnieżania. O
czym na bieżąco informujemy różny-
mi kanałami komunikacji – dodaje Ta-
deusz Jaszczołt.

Za odśnieżanie około 1700 km ulic
gminnych oraz 1,5 mln mkw. terenów
dla pieszych odpowiadają stołeczne
dzielnice.

Ulice obsługiwane 
na zlecenie ZOM

Zarząd Oczyszczania Miasta zleca zi-
mowe działania na ulicach, którymi
kursują autobusy komunikacji miejskiej.
W stałej gotowości do wyjazdu na sy-
gnał z ZOM jest ponad 300 pługów i
posypywarek. Tyle pojazdów oczysz-
cza drogi w przypadku intensywnych i
długotrwałych opadów śniegu. Do ak-
cji zabezpieczania jezdni przed gołole-
dzią i przy mniej ekstremalnych opa-
dach pracuje 170 posypywarek. Często
zdarza się, że akcja dotyczy tylko części
tras. Wtedy 42 posypywarki wyjeżdża-
ją tam, gdzie ze względu na konstruk-
cję lub lokalizację najszybciej może po-

jawić się śliskość – na mosty, wiadukty
i strome ulice. Około 100 kolejnych płu-
gów i posypywarek pozostaje w dyspo-
zycji służb dzielnicowych.

Chodniki obsługiwane 
na zlecenie ZOM

Oczyszczanie terenów dla pieszych
zimą również jest zadaniem wielu za-
rządców. Duża część chodników przy-
lega do nieruchomości – wtedy za ich
odśnieżanie odpowiada właściciel tej
nieruchomości. ZOM obejmuje oczysz-
czaniem 3,5 mln m kw. powierzchni. To
4400 przystanków autobusowych i
tramwajowych, części chodników nie-
przylegających do nieruchomości, doj-
ścia do metra, kładki i schody. Przy opa-
dach śniegu i ryzyku gołoledzi, priory-
tetem są miejsca o największym natęże-
niu ruchu pieszych, np. węzły przesiad-
kowe. Chodniki, które podlegają Za-
rządowi Oczyszczania Miasta, od lat
niezmiennie posypywane są piaskiem.
Pracami objęte są także wybrane trasy
dla rowerów, w sumie 220 km dróg i pa-
sów rowerowych w jezdniach.

Całodobowa kontrola ZOM
W Centrum Dowodzenia ZOM przez

całą dobę monitorowane są dane mete-

orologiczne, a także informacje ze sta-
cji pogodowych rozlokowanych na tere-
nie stolicy. Kontrolerzy Zarządu Oczysz-
czania Miasta patrolują stolicę i spraw-
dzają w terenie rzeczywisty stan na-
wierzchni jezdni. Decyzja o rozpoczę-
ciu, zakresie i rodzaju działań podej-
mowana jest po kompleksowej anali-
zie informacji.

Zimowe utrzymanie miasta
W Warszawie za zimowe oczyszcza-

nie terenów odpowiada wielu zarząd-
ców. Oprócz Zarządu Oczyszczania
Miasta są to:

– urzędy 18 dzielnic – ok. 1700 km
ulic gminnych, którymi nie kursują au-
tobusy oraz 1,5 mln m kw. chodników,

a także część tras rowerowych wzdłuż
tych dróg

– Zarząd Terenów Publicznych – wy-
brane tereny w dzielnicy Śródmieście

– Zarząd Praskich Terenów Publicz-
nych – wybrane tereny w dzielnicy Pra-
ga-Północ

– Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych
i Autostrad – drogi ekspresowe na terenie
Warszawy, część chodników, schodów i
tras dla rowerów przy tych ulicach oraz
mosty: Południowy im. Anny Jagiellon-
ki i gen. Stefana Grota-Roweckiego

– Zarząd Zieleni m.st. Warszawy –
alejki i chodniki w parkach i wokół nich

– zarządcy nieruchomości – chodni-
ki przylegające bezpośrednio do nieru-
chomości. Z O M

Ludzka działalność w
ogrodnictwie nie zawsze
idzie w parze z ekologią.
Tak jest chociażby ze spra-
wą trawników, które mia-
sta zastępują łąkami
kwietnymi. A jak sprawa
ma się z grabieniem liści?
Czy zostawienie sterty dla
jeży wystarcza? 

Dokładne wygrabianie jesie-
nią liści niszczy bioróżnorod-
ność, a ogród zmienia w biolo-
giczną pustynię – wskazuje prof.
Przemysław Bąbelewski z Wy-
działu Przyrodniczo-Technolo-
gicznego Uniwersytetu Przyrod-
niczego we Wrocławiu.

Prof. Bąbelewski podkreślił,
że liście, które opadły z drzew,
przyczyniają się do powstania

próchnicy. „Gromadzi się ona w
glebie i jest najcenniejszym i naj-
bardziej naturalnym nawozem.
To również środowisko życia mi-
kroorganizmów, schronienie dla
mniejszych zwierząt oraz sto-
łówka dla zimujących u nas pta-
ków: kosów, gawronów czy dzię-
ciołów” – powiedział naukowiec.

Dodał, że dokładne wygrabia-
nie liści sprawia, że nasz ogród
zamienia się w biologiczną pu-
stynię. Radzi zatem, aby na pry-
watnych posesjach grabić liście –
ze względów estetycznych – je-
dynie z reprezentacyjnych traw-
ników. Z kolei w przypadku miej-
skich parków - by usuwać je tyl-
ko ze ścieżek i chodników.

„Nie mam najmniejszej wąt-
pliwości, że dokładne wygrabia-

nie liści niszczy bioróżnorodność
i przynosi same szkody, również
działkowcom i właścicielom
ogórków. Opadłe jesienią liście
nie przestają bowiem pełnić
ważnej roli: są kluczowym ele-
mentem ściółki – czyli środowi-
ska życia wielu organizmów gle-
bowych, np. dżdżownic, owa-
dów takich jak chrząszcze i larw.
A to oznacza, że w efekcie przy-
czyniają się do powstawania
grzybów i bakterii glebowych, z
których powstaje próchnica –
bardzo ważny składnik gleby,
który jest źródłem składników
pokarmowych dla roślin” –
wskazał prof. Bąbelewski.

Naukowiec podkreślił, że poży-
wienia w ściółce szukają też ptaki,
a rozkładające się liście i szczątki

innych roślin chronią przed mro-
zem korzenie i nasiona znajdują-
ce się w ziemi. Zapobiegają rów-
nież nadmiernemu parowaniu i
przesuszeniu gleby. Podsumowu-
jąc: pozostawione w ogrodzie czy
na działce liście to gwarancja tego,
że nasze następne warzywne lub
owocowe zbiory będą obfitsze, a
kwiaty i drzewa dorodniejsze.
Warto też pamiętać, że kupki liści
są schronieniem dla jeży.

Wyjątkiem są liście kasztanow-
ca białego, które należy dokładnie
wygrabiać ze względu na inwazję
motyla szrotówka kasztanowco-
wiaczka, niszczącego liście u tych
drzew. Opadłe liście tych drzew
należy zutylizować, na przykład
zakopując je w ziemi.

P i o t r  C e l e j

Nie powinniśmy grabić liści na jesień?

Warszawa w gotowości na śnieg

Ursynów – najlepsza dzielnica?
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#Kulturalnie
Dzielnica Mokotów zaprasza na...

Wracają Łyżwiarskie Czwartki
Nadchodzi zima, a wraz z nią wracają Łyżwiarskie Czwartki

2023/2024. Pierwsze spotkanie w ramach znanego i lubianego
cyklu odbędzie się już 7 grudnia, a gospodarzem - tradycyjnie –
będzie Ośrodek Stegny (ul. Inspektowa 1).

W zawodach mogą brać udział dzieci ze szkół podstawowych.
Uczestnicy dzieleni są na kategorie wiekowe, w których rywali-
zują na przypisanych im dystansach od 50 do 300 metrów.

Terminy: 7,14 grudnia, 4,11 stycznia, 1,8,15 lutego, 22 lute-
go (podsumowanie, wręczenie nagród) 

Zmagania rozpoczynają się o godz. 14:30.

Edukacyjne spacery po Warszawie
Zapraszamy mokotowskich seniorów na trzy bezpłatne edu-

kacyjne spacery po Warszawie.
Rozkład spacerów:
Krakowskie Przedmieście, Grób Nieznanego Żołnierza - 25 li-

stopada godz. 10.00 (sobota). Zbiórka: godz. 9.45 przy Kolum-
nie Zygmunta III Wazy.

Stare i Nowe Miasto, Krakowskie Przedmieście - 2 grudnia
godz. 10.00 (sobota). Zbiórka: godz. 9.45 przy Kolumnie Zyg-
munta III Wazy.

Każdy spacer trwa do 1,5 h. Liczba miejsc na każdym space-
rze max. 40 osób.

Zapisy w Mokotowskim Centrum Integracji Mieszkańców
przy Wydziale Spraw Społecznych i Zdrowia dla Dzielnicy Mo-
kotów przy ul. Woronicza 44a, tel: 22 443 67 70.

Warsztaty redukcji stresu - cykl zajęć:
25 listopada, 2, 9 grudnia, godz. 10.00
W programie m.in.: doraźne sposoby na obniżenie napięcia i

zdenerwowania, metody relaksacyjne Jacobsona, Schulza, uważ-
ności, prowadzonej wizualizacji.

Warsztaty rozwojowe - cykl zajęć:
25 listopada, 2, 9 grudnia, godz. 12:30
W programie m.in.: rozpoznawanie i zaspokajanie swoich

potrzeb; dostrzegania i korzystania ze swoich mocnych stron;
identyfikowania i nazywania swoich emocji.

Miejsce: Mokotowskie Centrum Integracji Mieszkańców, ul.
Woronicza 44a. Zapisy: tel. 792 890 810 (po godz. 17:00) (moż-
na także wysłać sms) Udział jest bezpłatny.

Drzwi willi Władysława Broniewskiego przy ul. Dą-
browskiego prawie się nie zamykały. Przychodzili stu-
denci polonistyki, którzy chcieli pokazać wielkiemu po-
ecie swojego utwory; wielbiciele, a nierzadko kompani
od kieliszka. 

Gospodarza często zastawali w ogrodzie, z którego - w odróżnie-
niu od podarowanej przez państwo, a jednak pełnej fuszerek willi
- był bardzo dumny: sam sadził w nim bzy, wierzbę i lipy. Poeta spę-
dził tu ostatnich dziewięć lat życia. Zgodnie z jego własnymi prze-
widywaniami, po śmierci Władysława Broniewskiego utworzono
tu poświęcone mu muzeum. Przez kilkadziesiąt lat kustoszką by-
ła trzecia żona poety, Wanda Broniewska. F o t .  P o l o n a

Kartka z kalendarza
W dniu 17 listopada mieli-
śmy Światowy Dnia Wcze-
śniaka. Symbolem obcho-
dów jest kolor fioletowy,
który podkreśla szczegól-
ną delikatność urodzo-
nych przedwcześnie dzieci.
W tym kolorze zaświecił
się również Pałac Kultury i
Nauki. Głównym celem ob-
chodów jest przede wszyst-
kim zwiększenie świado-
mości o porodach przed-
wczesnych i wyzwaniach, z
jakimi zmagają się wcze-
śniaki oraz ich bliscy.

Wcześniak to dziecko urodzo-
ne między 22. a 37. tygodniem
ciąży – zdarza się, że jego waga
urodzeniowa wynosi mniej niż
1500 gramów.

– Od początku tego roku w
naszych placówkach urodziły się
dokładnie 782 wcześniaki. Z
okazji Światowego Dnia Wcze-
śniaka życzę wszystkim malu-
chom dużo zdrowia, a ich rodzi-
com wiele radości. Podkreślam,
że noworodki, które przychodzą
na świat w miejskich szpitalach,
mają zapewnioną najlepszą
opiekę medyczną – czuwa nad
nimi zespół świetnych specjali-
stów: lekarzy i lekarek, pielę-
gniarek i położnych. Co ważne,
wyposażamy również oddziały
noworodkowe w najnowocze-
śniejszy sprzęt ratujący życie i
zdrowie najmniejszych warsza-
wianek i warszawiaków – pod-
kreśla Rafał Trzaskowski, prezy-
dent m. st. Warszawy.

Oddziały ginekologiczno-po-
łożnicze, neonatologii i bloki po-
rodowe znajdują się w sześciu
miejskich szpitalach: w Szpitalu
Bielańskim, Centrum Medycz-
nym „Żelazna”, Szpitalu Połu-
dniowym, Szpitalu Specjalistycz-
nym im. Św. Rodziny, Szpitalu
Praskim oraz Warszawskim In-
stytucie Zdrowia Kobiet.

– Trzy z miejskich szpitali, czy-
li Szpital Bielański, Centrum Me-
dyczne „Żelazna” i Szpital Spe-
cjalistyczny im. Św. Rodziny, za-
pewniają opiekę medyczną na
najwyższym poziomie wyspe-
cjalizowania tj. na III poziomie
referencyjności. W tych placów-
kach personel zajmuje się kobie-
tami z ciążą zagrożoną, o patolo-
gicznym przebiegu. Znajdują się
tam również oddziały intensyw-
nej terapii dla noworodków, a
placówki umożliwiają m.in. le-
czenie dzieci o masie ciała poni-
żej 1500 gramów lub urodzo-
nych przed 31. tygodniem ciąży
– wyjaśnia Renata Kaznowska,
zastępczyni prezydenta m. st.
Warszawy odpowiedzialna m.in.
za miejską opiekę zdrowotną.

Oddział Neonatologii w Szpi-
talu Specjalistycznym im. Św.
Rodziny SPZOZ, jako ośrodek o
III stopniu referencyjności, rozpo-
czął działalność 1 grudnia 2022
r. Warszawa przeznaczyła blisko
6,5 mln zł na doposażenie szpita-
la m.in. w sprzęt medyczny, z
czego 3,9 mln zł tej kwoty obej-
muje dofinansowanie z budżetu
województwa mazowieckiego. –

Część tych pieniędzy placówka
już przeznaczyła na zakup no-
woczesnego sprzętu i aparatury
medycznej. Dzięki temu oddział
neonatologii zostanie wyposa-
żony w respiratory noworodko-
we, inkubator transportowy, apa-
raty do wentylacji nieinwazyjnej
do wspomagania oddechu u
dzieci urodzonych przedwcze-
śnie czy system do wczesnego
ostrzegania o podwyższonym ry-
zyku wystąpienia sepsy u nowo-
rodków – wylicza wiceprezydent
Renata Kaznowska.

W 2021 roku, w Centrum Me-
dycznym „Żelazna”, w 29. tygo-
dniu ciąży przyszła na świat jedna
z najmniejszych dziewczynek w
Polsce – Patrycja. W dniu narodzin
ważyła zaledwie 380 gramów.

Z kolei w Szpitalu Specjali-
stycznym Św. Rodziny, w ostat-
nim roku, po uzyskaniu III stop-
nia referencyjności, wsparcia
wymagało 160 noworodków, w
tym najmniejsza Emma – z wa-
gą urodzeniową 590 gramów,
Umut – urodzony w 23. tygo-
dniu ciąży, czy Anastazja, która
spędziła w szpitalu aż 109 dni. 

Jak szacują eksperci, każde-
go roku w Polsce rodzi się po-
nad 7 proc. wcześniaków. Me-
dycyna daje coraz więcej możli-
wości ratowania życia najmniej-
szych dzieci urodzonych przed-
wcześnie.

– Specjalistyczne leczenie i
opieka nad noworodkiem przed-
wcześnie urodzonym to praca ze-
społowa dla tak małego człowie-

ka. W proces włączony jest lekarz
neonatolog, pielęgniarka, psy-
cholog, muzykoterapeuta, dorad-
ca laktacyjny, fizjoterapeuta, neu-
rologopeda. Pododdział Wcze-
śniaków i Intensywnej Terapii Od-
działu Neonatologii Szpitala Spe-
cjalistycznego im. Świętej Rodzi-
ny, z III stopniem referencyjno-
ści, zapewnia leczenie i opiekę
medyczną nawet najbardziej nie-
dojrzałym i chorym noworod-
kom, w tym na granicy przeżycia
– wyjaśnia dr n. med. Beata Paw-
lus, kierująca Oddziałem Neona-
tologii w Szpitalu Specjalistycz-
nym im. Świętej Rodziny i konsul-
tant województwa mazowieckie-
go ds. neonatologii.

W Szpitalu Południowym oraz
Centrum Medycznym „Żelazna”
oddziały neonatologii noszą imię
Wielkiej Orkiestry Świątecznej
Pomocy w uznaniu dla działań
na rzecz wysokiej jakości opieki
medycznej nad noworodkami i
ich mamami. Oddziały imienia
WOŚP są również nowocześnie
wyposażone – Fundacja WOŚP
przekazała oddziałom neonatolo-
gicznym do Szpitala Południo-
wego specjalistyczny sprzęt me-
dyczny o wartości prawie 6 mln
zł, do Centrum Medycznego „Że-
lazna” o wartości ponad 2,2 mln
zł. Łącznie do miejskich placó-
wek, gdzie znajdują się oddziały
neonatologiczne i noworodkowe,
WOŚP przekazał supernowocze-
sny sprzęt i aparaturę medyczną
do ratowania życia i leczenia no-
worodków za blisko 11,5 mln zł.

W 2021 r. Warszawa oraz sa-
morząd województwa mazo-
wieckiego sfinansowały zakup
nowoczesnej karetki do trans-
portu wcześniaków i noworod-
ków z ciężkimi schorzeniami.
Koszt zakupu pojazdu wyniósł
1,1 mln zł. Pojazd został przeka-
zany do stołecznej stacji pogo-
towia „Meditrans” i jest wyko-
rzystywany na terenie Warszawy
i Mazowsza.

Ambulans neonatologiczny
(tzw. karetka „N”) jest wyposa-
żony m.in. w nowoczesny inku-
bator transportowy, cztery
pompy infuzyjne, nawilżacz po-
wietrza, aparat do terapii tlen-
kiem azotu, nowoczesny respi-
rator noworodkowy, monitor
transportowy. Nowoczesna ka-
retka zapewnia bezpieczny
transport wcześniaków i nowo-
rodków, co jest ważne dla ich
zdrowia i życia. M B

Już w najbliższy piątek 24 listopada
rozpoczynają się zapisy do tegorocz-
nej edycji warszawskiej akcji „Zima
w Mieście”. Tak, jak co roku w okre-
sie ferii, warszawscy uczniowie
oraz dzieci mieszkające w stolicy,
będą miały zapewnioną opiekę oraz
różnorodne zajęcia.

– Aby zapewnić dzieciom i młodzieży
atrakcyjny i bezpieczny wypoczynek w cza-
sie ferii zimowych, od lat organizujemy w
Warszawie „Zimę w Mieście”.  Akcja cieszy
się ogromną popularnością. W zeszłym ro-
ku wzięło w niej udział niemal 9 tys. uczniów
z całej Warszawy. Pobyt każdego uczestnika
akcji dofinansowuje stołeczny samorząd.
Wszystko po to, aby wspierać warszawskie
rodziny – podkreśla Rafał Trzaskowski, pre-
zydent m.st. Warszawy.

Z akcji mogą skorzystać uczniowie sto-
łecznych szkół, którzy mieszkają w Warsza-
wie. „Zima w Mieście” potrwa od 15 do 26
stycznia 2024 r.

- W tegorocznej akcji planujemy 12,7 tys.
miejsc w 85 placówkach feryjnych, w tym w
11 szkołach specjalnych. Poza opieką, którą
organizujemy w tych placówkach, podczas
akcji „Zima w Mieście” uczniowie będą mo-
gli skorzystać również z oferty zajęć specja-
listycznych. Rokrocznie zapraszamy dzieci
i młodzież do udziału w różnorodnych ak-
tywnościach sportowych, edukacyjnych oraz
artystycznych, które odbywają się w miej-
skich placówkach, ośrodkach sportowych, w
tym „Aktywnej Warszawy” oraz dzielnico-

wych instytucjach kultury – wylicza Renata
Kaznowska, zastępczyni prezydenta m.st.
Warszawy odpowiedzialna m.in. za miej-
ską edukację.

Jak się zapisać?
Zapisy do akcji „Zima w Mieście” 2024

rozpoczną się 24 listopada 2023 r. o godzi-
nie 16:00 i potrwają do 10 grudnia 2023 r.
do godziny 24:00 – zgodnie z zasadami po-
stępowania rekrutacyjnego, zawierającymi
szczegółowy harmonogram. Zapisy będą
prowadzone za pomocą elektronicznego
systemu zgłoszeń.

Rodzice dzieci rejestrują się w systemie
za pomocą numeru PESEL dziecka, następ-
nie samodzielnie tworzą hasło. Po wprowa-
dzeniu do systemu podstawowych informa-
cji i wyborze turnusów feryjnych należy

wskazać preferowane szkoły (od najbardziej
do najmniej). Można wybrać dowolną liczbę
szkół na każdy jednotygodniowy turnus, któ-
ry trwa od poniedziałku do piątku. Informa-
cja o zakwalifikowaniu dziecka do Akcji „Zi-
ma w Mieście” 2024 zostanie opublikowana
w systemie 15 grudnia 2023 r. o godzinie
16:00. Kolejnym krokiem będzie dokonanie
opłaty za wyżywienie i opiekę. Zasady oraz
harmonogram zapisów są dostępne na stro-
nie: warszawa-zimawmiescie.pzo.edu.pl. 

Feryjne Placówki Edukacyjne
Podobnie jak w minionych latach (FPE) bę-

dą działać przez pięć dni w tygodniu, w godzi-
nach od 7:00-8:00 do 16:00-17:00, zapew-
niając opiekę uczniom warszawskich szkół
oraz dzieciom mieszkającym w Warszawie.

Rodzice wnoszą opłaty za posiłki oraz
opiekę w FPE. Opłata wynosi 20 zł dziennie
za dwa posiłki w tym jeden ciepły, oraz 30
zł dziennie za opiekę.

Z opłat za opiekę oraz posiłki podczas ak-
cji zwolnione są dzieci korzystające, w cią-
gu roku szkolnego, z bezpłatnych lub czę-
ściowo płatnych posiłków, na mocy decyzji
dyrektora szkoły lub Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej.

Rodzice, których dzieci nie mogą korzystać
z wyżywienia zbiorowego ze względu na
wskazania lekarskie (na podstawie zaświad-
czenia lekarskiego), są zwolnieni z opłat za
posiłki i zobowiązani do zapewnienia odpo-
wiedniej diety we własnym zakresie.

J a k u b  L e d u c h o w s k i

Warszawa zaprasza na „Zimę w Mieście”

Święto najmniejszych mieszkańców stolicy
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K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

W minioną sobotę, 18 listopada
o godzinie 8 rano, otwarta zo-
stała baza rodzin SZLACHETNEJ
PACZKI – jednego z najbardziej
znanych ogólnopolskich projek-
tów pomocowych. Od teraz każ-
dy z nas może mieć swój udział
w Weekendzie Cudów, czyli wiel-
kim finale SZLACHETNEJ PACZ-
KI, który w tym roku odbędzie
się w dniach 16 i 17 grudnia. 

W te dni darczyńcy, którzy?przygoto-
wali paczki dla wybranej z Bazy Rodzin
Rodzinie, dostarczą gotowe paczki
do?magazynów, które rozmieszczone
będą w całej Polsce. Następnie wolonta-
riusze SZLACHETNEJ PACZKI dostar-
czą paczki do?konkretnych Rodzin
w?całym kraju. Weekend Cudów to czas
spotkań i czas dzielenia się radością.

Wybór prezentów powinien być do-
brze przemyślany. Od samego początku
przesłaniem, które przyświecało pro-
jektowi było niesienie mądrej i moty-
wującej do działania pomocy. Przekazy-
wane przedmioty czy usługi (na przy-
kład opłacony kurs językowy, kurs kom-
puterowy czy kurs fryzjerstwa) powin-
ny dać osobom obdarowywanym moty-
wację i narzędzia do próby samodzielnej
poprawy ich obecnej sytuacji życiowej. 

Pomoc niesiona w ramach projektu
nie może być pomocą „uzależniającą”,
czyli taką, która sprowadza się do prze-

kazywanie tylko żywności, ubrań i mi-
łych upominków, takich, jak na przy-
kład zabawki czy słodycze. Oczywiście,
żywność czy ubrania mogą zostać rów-
nież podarowane w ramach paczki, ale
powinny stanowić dodatek do główne-
go prezentu, który ma być prawdziwą
pomocą dla osób znajdujących się w
trudnym momencie swego życia. Wyją-
tek stanowią osoby w podeszłym wieku
lub ciężko chore z bardzo niskimi do-
chodami, ponieważ w ich przypadku
nie można przecież oczekiwać, że znaj-
dą nową pracę i zaczną dodatkowo za-
rabiać. Paczki dla tych osób, rzeczywi-
ście, najczęściej składają się przede
wszystkim z artykułów spożywczych,
kosmetyków, produktów chemii gospo-
darczej oraz potrzebnej odzieży.

Paczkę można przygotować wraz z
przyjaciółmi czy ze znajomymi z pracy
lub ze studiów, dzieląc się zakupami.
Od lat już ogromna część paczek jest

przygotowywana właśnie w ten spo-
sób. Przy okazji takiego wspólnego
komponowania prezentu świąteczne-
go możemy mieć dodatkowo świetną
zabawę, okazję do towarzyskich spo-
tkań i rozmów, a przede wszystkim ra-
dość ze wspólnego pomagania. Wspól-
ne przygotowywanie paczki w szkole
to lekcja dla młodego pokolenia o em-
patii i otwartości na drugiego człowie-
ka. Od lat też świetnie sprawdza się
przygotowanie Szlachetnej Paczki w
firmie, co doskonale poprawia integra-
cję wśród pracowników. To nie tylko
piękny gest wobec rodzin i osób w po-
trzebie, ale i okazja do przeżycia pozy-
tywnych emocji w miejscu pracy. Przy
dokonywaniu decyzji zakupowych za-
wsze możemy liczyć na pomoc wolon-
tariuszy opiekujących się rodziną czy
osobą, którą chcemy obdarować.

Właśnie dzięki bezinteresownemu za-
angażowaniu i ciężkiej pracy kilkunastu
tysięcy wolontariuszy w całej Polsce
SZLACHETNA PACZKA może być realizo-
wana na taką skalę, jak ma to miejsce
ostatnimi laty. Gdyby nie Ci cudowni lu-
dzie i ich motywacja do działania na rzecz
innych, tyle dobra nie mogłoby się nigdy
wydarzyć. Wolontariusze działają w ra-
mach, tak zwanych, rejonów. Rejonem
jest dzielnica danego miasta, a w przy-
padku małych miast, gmin czy miejsco-
wości wiejskich, cała dana miejscowość.

Mamy rejon Ursynów, rejon Moko-
tów, rejon Wilanów, rejon Piaseczno,
rejon Lesznowola i rejon Konstancin-
-Jeziorna. Każdy rejon ma swego lide-
ra, czyli wolontariusza, który zarządza
projektem w ramach danej lokalizacji.
Wolontariusze w swoim rejonie two-
rzą bazę rodzin i osób potrzebujących
wsparcia. Przy wypełnianiu bazy dany-
mi ściśle przestrzegane są zasady RO-
DO, co oznacza, że w bazie nie znaj-
dziemy, na przykład, nazwisk czy adre-
su zamieszkania osób, które zostały ob-
jęte projektem. Dane, które znajdzie-

my w bazie, to przede wszystkim, opis
sytuacji życiowej rodziny oraz jej naj-
ważniejsze potrzeby. Aby te informa-
cje pozyskać, wolontariusze odwiedza-
ją każdą rodzinę czy osobę potrzebują-
cą pomocy dwukrotnie celem weryfika-
cji danych odnośnie dochodów i kosz-
tów utrzymania oraz dla przeprowa-
dzenia wywiadu, który pozwoli ustalić
jaka pomoc będzie najbardziej ade-
kwatna w konkretnej sytuacji. 

Dla tych, którzy z różnych powodów
nie mogą przygotować paczki, a chcie-
liby mieć swój udział w Weekendzie
Cudów mamy dobrą wiadomość - w
projekt, jakim jest SZLACHETNA PACZ-
KA, można też zaangażować się w inny
sposób niż poprzez zakup prezentów.
Chodzi mianowicie o wsparcie dla wo-
lontariuszy działających w rejonie na-
szego zamieszkania. Dostarczenie pa-
czek do rodzin to zawsze wielkie wy-
zwanie logistyczne, dlatego w wielu re-
jonach potrzebna jest pomoc przy trans-
porcie. Pomoc zawsze przyda się też
przy pakowaniu paczek. Wspaniałym
pomysłem może okazać się darowizna
artykułów papierniczych, dzięki któ-
rym będzie można ładnie zapakować
prezenty, co jest bardzo miłe dla osób
obdarowywanych. Lokalne restauracje
i kawiarnie mogą wspomóc ciężko pra-
cujących wolontariuszy poprzez ufun-
dowanie posiłku czy kawy z jakimiś
słodkościami. Aby dowiedzieć się wię-
cej na temat pomocy potrzebnej w da-
nym rejonie, czyli w naszej dzielnicy,
najlepiej skontaktować się z wolontariu-
szami z tego rejonu, a możemy to zro-
bić poprzez Facebooka, czyli na przy-
kład, www.facebook.com/Szlachetna-
PaczkaUrsynow czy www.facebo-
ok.com/szlachetnapaczkapiaseczno. 

Czas świąteczny to świetna okazja,
aby zaangażować się w jakąś akcję po-
mocową i podzielić się dobrem z dru-
gim człowiekiem, więc nie pozostawaj-
my obojętni.

Wystartowała akcja Cari-
tas Polska i Straży Miej-
skiej m. st. Warszawy
„Trochę ciepła dla bez-
domnego”. To już dziewią-
ty sezon, kiedy strażnicy
miejscy będą rozwozić go-
rącą, esencjonalną zupę,
chleb oraz ciepłe ubrania
do miejsc, gdzie przebywa-
ją osoby w kryzysie bez-
domności. 

Bezdomności się nie wybie-
ra, bezdomnym się po prostu
staje. Kryzys może przyjść w
każdej chwili i dotknąć każde-
go. Wystarczy niefortunny splot
zdarzeń, choroba, likwidacja
zakładu pracy, redukcje. Zaczy-
nają się problemy finansowe,

niewypłacalność, dochodzi do
eksmisji. Człowiek traci dach
nad głową, lecz nadal pozosta-
je człowiekiem… 

Historia dowodzi, że cywili-
zacja przetrwała tylko dlatego,
że ludzie sobie wzajemnie po-
magali. Dlatego właśnie powsta-
ła akcja „Trochę ciepła dla bez-
domnego” i z tego powodu od
początku biorą w niej udział
strażnicy miejscy.

W kryzysie bezdomności naj-
trudniej jest przetrwać zimę. W
opuszczonych domach i gara-
żach, szałasach, ziemiankach, a
nawet namiotach – nie ma
ogrzewania. 

Przygotowanie ciepłego posił-
ku zazwyczaj nie jest możliwe.

W ramach prowadzonej już dzie-
wiąty rok akcji, w kuchni Cen-
trum Okopowa, prowadzonej
przez Caritas Polska, przygoto-
wywane są ciepłe posiłki. Straż-
nicy miejscy odbierają je w du-
żych termosach, aby dostarczyć
najbardziej potrzebującym.
Funkcjonariusze doskonale wie-
dzą, gdzie przebywają osoby w
kryzysie bezdomności. W miej-
scach tych odwiedzają ich prze-
cież przez cały rok. Podczas roz-
mów z przebywającymi tam
ludźmi, strażnicy poznają nie tyl-
ko ich potrzeby, aktualne bolącz-
ki czy dolegliwości, ale często hi-
storię ich życia. Niektórym uda-
je się pomóc w wyjściu z kryzy-
su bezdomności, z wieloma za-
przyjaźniają się na lata. 

– Rozpoczynamy sezon jesien-
no-zimowy, który jest trudny dla
osób pozbawionych ciepłego
schronienia. Współczesne spo-
łeczeństwo funkcjonuje bardzo
szybko, pozostawiając niewiele
czasu na zauważenie drugiego
człowieka. Jednakże, ważne jest,
aby spojrzeć i dostrzec tych, któ-
rzy potrzebują pomocy – powie-
działa komendant Straży Miej-
skiej, Magdalena Ejsmont.

Co roku, podczas prowadzo-
nej akcji, do potrzebujących do-
ciera kilka tysięcy posiłków. Za-

leży to od liczby potrzebujących
i tego, jak długa będzie zima.
Ciepłej strawy nie może zabrak-
nąć dla nikogo. 

– Nie odwracajmy twarzy od
żadnego ubogiego. Jesteśmy we-
zwani do wychodzenia naprze-
ciw każdemu ubogiemu i każde-
mu rodzajowi ubóstwa, porzu-
cając obojętność i iluzoryczne po-
czucie dobrobytu – powiedział
ks. Marcin Iżycki, dyrektor Cari-
tas Polska. – Poza gorącą, sycącą
zupą, potrzebujący mogą liczyć
na pieczywo, konserwy, a także
koce, ciepłą odzież, buty i skarpe-
ty. Mamy nadzieję, że pomożemy
im w ten sposób przetrwać ten
najtrudniejszy okres – podkreśla
ksiądz Iżycki.

Akcja „Trochę ciepła dla bez-
domnego” prowadzona jest od
2015 roku. Dwa lata później po-
wstał Uliczny Patrol Medyczny.
We współpracy z Caritas Pol-
ska, ratownicy Straży Miejskiej
docierają do osób w kryzysie
bezdomności (a także ubogich
czy niesprawnych) z podstawo-
wą opieką medyczną, kierując
poważniejsze przypadki pod
opiekę lekarzy-wolontariuszy
ze Stowarzyszenia „Jesteśmy
Nadzieją”.

R e f e r a t  P r a s o w y  S t r a ż y  
M i e j s k i e j  m .  s t .  W a r s z a w y

Nadchodzi zima, a wraz z nią wyzwania, z którymi
zmierzą się zwierzęta oraz ich opiekunowie ze Schroni-
ska Na Paluchu im. Jana Lityńskiego w Warszawie.
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania – we współpra-
cy ze schroniskiem - ponownie organizuje zbiórkę naj-
potrzebniejszych przedmiotów. Są to przede wszystkim
koce i ręczniki. „Ciepły Paluch” potrwa do 6 grudnia w
siedmiu lokalizacjach MPO.

Zimowa zbiórka MPO Warszawa dla zwierzaków ze Schroniska
Na Paluchu pn. „Ciepły Paluch” została zorganizowana w lokaliza-
cjach spółki. Oklejone plakatami akcji kontenery, w których moż-
na zostawiać wskazane produkty, stanęły blisko bram wjazdowych
przy ul. Tatarskiej 2/4, ul. Obozowej 43, ul. Sosnkowskiego 4, ul.
Kopijników 13, ul. Zabranieckiej 4, ul. Kampinoskiej 1 oraz przy ul.
Mortkowicza 5.

- Przygotowaliśmy pojemniki w aż siedmiu naszych punktach, że-
by ułatwić udział w akcji wszystkim warszawiankom i warszawia-
kom. Kontenery zbiórki są dobrze widoczne. Ustawiliśmy je przy bra-
mach wjazdowych, żeby wspierający „Ciepłego Palucha” nie mie-
li kłopotów z ich zlokalizowaniem – mówi Jakub Turowicz z zespo-
łu prasowego MPO Warszawa.

Zbiórka jest organizowana w ścisłej współpracy ze Schroniskiem
Na Paluchu i obejmuje wyłącznie te przedmioty, które zostały wska-
zane przez pracowników oraz wolontariuszy, którzy na co dzień zaj-
mują się czworonogami.

- Potrzebujemy przede wszystkim koców i ręczników. To towa-
ry absolutnie priorytetowe, dzięki którym zagwarantujemy zwie-
rzętom ciepło. Będziemy również bardzo wdzięczni za prześciera-
dła i duże poszewki – precyzuje Patrycja Jarosz, pracowniczka
Schroniska Na Paluchu.

Zbiórka „Ciepły Paluch” w lokalizacjach MPO potrwa do 6 grud-
nia. Jej finałem będzie mikołajkowy transport zebranych prezentów
do magazynu schroniska. To druga akcja spółki, której celem jest
wsparcie czekających na nowe domy czworonogów. W 2021 roku
dzięki inicjatywie „Zima Na Paluchu” zebranych zostało kilkadzie-
siąt kontenerów pożywienia, koców i ręczników.

Zbiórka dla podopiecznych
Schroniska „Na Paluchu”

Otwarta baza rodzin Szlachetnej Paczki

Trochę ciepła dla bezdomnego
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Po zakończeniu konsultacji i do-
datkowych analizach warszaw-
ska strefa czystego transportu
(SCT), obejmie większy obszar
niż pierwotnie zakładano i jed-
nocześnie wprowadzi dodatko-
we rozwiązania dla mieszkań-
ców Warszawy – m. in. dla se-
niorów i mieszkańców strefy
płacących tu podatki. 

Wprowadzone zmiany pozwolą pod-
nieść jakość powietrza. Nowa propozy-
cja SCT trafi w najbliższych dniach pod
obrady Rady m. st. Warszawy, która po-
dejmie decyzje o jej ostatecznym kształ-
cie i terminach. Pod koniec stycznia br.
władze Warszawy zaprezentowały
wstępny projekt strefy czystego trans-
portu, równocześnie ruszył proces kon-
sultacji społecznych SCT, które trwały
trzy miesiące. Wpłynęło ponad 3000
uwag i odbyło się bardzo wiele rozmów
i spotkań na temat proponowanych roz-
wiązań. Przeprowadzone zostały rów-
nież dodatkowe analizy w zakresie zgło-
szonych propozycji zmian.

Zgłoszone uwagi wpłynęły na kształt
obecnego projektu strefy. Przede wszyst-
kim zastosowano szereg ulg i wyjątków
z myślą o seniorach i mieszkańcach stre-
fy. Nowy projekt wprowadza ulgę dla
mieszkańców strefy, którzy będą mieli

cztery lata na dostosowanie się do jej
wymogów.  Dla kierowców z Warsza-
wy, ale spoza obszaru SCT oraz dla osób
spoza Warszawy, warunki pozostają bez
zmian. Bezterminowy wyjątek obejmie
zaś auta kierowców, którzy ukończyli
70 lat i pojazdy zabytkowe.

W trosce o zdrowie mieszkańców
Według nowego projektu SCT obej-

mie ponad dwukrotnie większy obszar:
całe dzielnice Śródmieście, Żoliborz i
Praga Północ, prawie całą Ochotę i Pra-
gę Południe, większość Mokotowa i po-
łowę obszaru Woli.

– Uwzględniliśmy głosy osób miesz-
kających w obrębie strefy oraz senio-
rów, którzy z wielu powodów mogą
mieć trudność w dostosowaniu się do
zasad. Jednocześnie wsłuchaliśmy się w
głos tych mieszkańców, którzy trosz-
czą się zdrowie i jakość powietrza, dla-
tego zadecydowaliśmy o powiększeniu
obszaru strefy czystego transportu, co
sprawi, że efekt dla jakości powietrza
będzie znaczący – mówi Michał Olszew-
ski, zastępca prezydenta Warszawy.

Najważniejsze założenia 
w projekcie SCT

Władze Warszawy, po zapoznaniu się
z wszystkimi opiniami zebranymi w to-

ku konsultacji społecznych oraz po ana-
lizie raportów eksperckich, zdecydowa-
ły się zwiększyć obszar strefy i jedno-
cześnie przesunąć w czasie termin obo-
wiązywania jej wymogów dla miesz-
kańców strefy, tak by właściciele pojaz-
dów niespełniających norm emisyjnych
mieli więcej czasu na ich wymianę.

Według nowych założeń warszaw-
ska strefa czystego transportu obejmie:
całe dzielnice Śródmieście, Żoliborz i
Praga Północ; prawie całą Ochotę (po-
za SCT pozostanie fragment z CH Redu-
ta i ul. Mszczonowską oraz Dworzec
Zachodni) i Pragę Południe (poza SCT
pozostanie Olszynka Grochowska: nie-
zamieszkały obszar PKP i rezerwatu
przyrody); większość Mokotowa (poza
SCT pozostaną Sadyba, Stegny, Augu-
stówka i część Służewca); około połowę
Woli (do al. Prymasa Tysiąclecia).

Osoby zamieszkałe wewnątrz powyż-
szego obszaru i płacące podatki w War-
szawie zwolnione będą ze spełniania
wymagań strefy na pierwszych dwóch
etapach jej wprowadzania. Reguły SCT
dotyczyć ich będą dopiero od stycznia

2028 r. - wówczas nie będą mogli poru-
szać się po strefie pojazdem z silnikiem
Diesla starszym niż 13 lat i pojazdem
benzynowym starszym niż 22 lata.

Pozostałe osoby oraz mieszkańców
Warszawy, którzy kupili samochód już
po przyjęciu uchwały, obowiązują nie-
zmiennie zaprezentowane już wcześniej
wymogi. Od lipca 2024 r. nie będą mo-
gli poruszać się po strefie pojazdem z sil-
nikiem Diesla starszym niż 18 lat i pojaz-
dem benzynowym starszym niż 27 lat.

Wprowadzony zostanie również do-
datkowy wyjątek dla seniorów (osób,
które do końca 2023 r. ukończą 70 lat),
o ile już przed przyjęciem uchwały o SCT
byli właścicielami swoich pojazdów.
Oznacza to, że osoby powyżej 70. roku
życia, po spełnieniu określonych warun-
ków, będą zwolnione bezterminowo z
zasad obowiązujących w ramach SCT.

Mieszkańcy chcą 
strefy czystego transportu

Strefa czystego transportu to wydzie-
lony obszar, po którym mogą poruszać
się wyłącznie pojazdy spełniające odpo-

wiednie normy emisji spalin. SCT to
stosowany w Europie od lat sposób na
poprawę jakości powietrza w miastach
oraz dbania o zdrowie mieszkańców.
W Europie funkcjonuje już ponad 320
stref czystego transportu, najwięcej w
Niemczech i we Włoszech. W Polsce
uchwałę o utworzeniu SCT na terenie
miasta przyjął już Kraków (zacznie obo-
wiązywać od lipca 2024).

Z badania zrealizowanego na przeło-
mie marca i kwietnia 2023 na zlecenie
stołecznego ratusza na reprezentatyw-
nej grupie 1020 mieszkańców Warsza-
wy wynika, że niemal 70 proc. doro-
słych mieszkańców Warszawy (w tym
66 proc. kierowców deklarujących jaz-
dę autem regularnie) popiera wprowa-
dzenie SCT. Kobiety w porównaniu do
mężczyzn są bardziej pozytywnie nasta-
wione do tego rozwiązania. Osoby w
wieku 70 lat i starsze częściej niż pozo-
stałe uważają, że dzięki SCT warsza-
wiacy będą zdrowsi. Taka opinia czę-
ściej występuje też wśród osób, które
nie mają samochodu w swoim gospo-
darstwie domowym. M B

Projekt Strefy Czystego Transportu
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Wsłoneczne południe 22 listopada 1963 r. samolot „Air Force One” z pre-
zydentem USA Johnem Fitzgeraldem Kennedy’m na pokładzie wylą-
dował na lotnisku  Love Field w Dallas (Teksas). Był to ważny element

jego kampanii przed wyborami prezydenckimi w 1964 roku. Kennedy nie cieszył
się na południu Stanów popularnością, dlatego pojawienie się tam wydawało się
czymś nieco ryzykownym. Wielu wręcz odradzało mu podróż do konserwatywnego Dallas, które
zasłynęło z brutalnych demonstracji skrajnej prawicy. Rok wcześniej znieważono tam Adlaia Ste-
vensona, ambasadora USA w ONZ. Wykryto też spisek na życie Charlesa De Gaulle`a, prezydenta
Francji. Ale Kennedy był uparty i podtrzymał swoją decyzję. 

Kolumna prezydencka składała się z pięciu pojazdów. Najpierw jechały dwa samochody Secret
Service, potem kabriolet, który wiózł Kennedy’ego, jego małżonkę oraz gubernatora Teksasu Joh-
na Connally`ego, następnie kolejne auto Secret Service i na końcu limuzyna z wiceprezydentem Lyn-
donem Johnsonem. Około godziny 12 kawalkada wyruszyła główną ulicą miasta – Main Street.
Wzdłuż przejazdu kolumny stały nieprzebrane tłumy ludzi. Około godziny 12.30 kawalkada pojaz-
dów skręciła w Houston, następnie w Elm Street i dotarła na Dealey Plaza. Był to rozległy trawnik
wypełniony gapiami, zwieńczony niewielkim pagórkiem okolonym drewnianym płotem. Za płotem
znajdowała się bocznica kolejowa. Kiedy kolumna znalazła się mniej więcej w połowie Dealey Pla-
za rozległy się strzały. Trafiony w głowę Kennedy osunął się kolana małżonki Jacqueline, nazywa-
nej „Jackie”. Ranny w plecy Connally krzyczał: „Oni nas wszystkich zabiją!”. Pół godziny później pre-
zydent zmarł w Parkland Memorial Hospital. 

Z godnie z oficjalnymi ustaleniami specjalnej komisji, kierowanej przez prezesa Sądu Naj-
wyższego Earla Warrena, którą powołano do zbadania okoliczności towarzyszących za-
machowi na JFK, zabójcą prezydenta był oskarżany o komunizowanie „samotny wilk”

Lee Harvey Oswald. Miał on oddać w ciągu 8,3 sekundy z piętra składnicy książek trzy celne strza-
ły do JFK z rozkalibrowanego karabinu Mannlicher Carcano M.91, rocznik 1940, z uszkodzo-
nym celownikiem optycznym. Poniewczasie okazało się, że archaiczny karabin był bronią po-
wtarzalną z dwutaktowym zamkiem wymagającym przeładowania po każdym strzale, więc tak
szybkie i celne strzelanie z niego nie było według ekspertów możliwe. Osoby, które posiadały
wiedzę na temat zamachu, bądź były jego naocznymi świadkami, po kolei ginęły w tajemniczych
okolicznościach. Ktoś przedawkował, ktoś wpadł pod samochód, ktoś został wzięty za łosia i za-
strzelony, ktoś jeszcze inny zabił się na prostej drodze, jak dróżnik Lee Bowers, który widział po-
dejrzanych ludzi z podłużnymi pakunkami kryjących się za płotem na trawiastym pagórku. Naj-
ważniejsi świadkowie, czyli sam Lee Harvey Oswald zastrzelony w budynku policji w Dallas (!)
przez Jacka Ruby`ego – zmarłego wkrótce rzekomo na raka płuc. Guy Bannister, były agent FBI
zmarły nagle na wylew rok po zamachu, David Ferrie oraz Clay Shaw, podejrzani o udział w spi-
sku, także szybko pożegnali się z życiem. Ani przedtem, ani potem świat nie widział podobne-
go mataczenia w prestiżowym śledztwie i podobnego naciągania faktów. Przyjmowano karko-
łomne koncepcje, zacierano ślady, pozbywano się świadków, a w końcu utajniono kilka tysię-
cy dokumentów.

Komisja Warrena przyjęła karkołomną i do dzisiaj wyśmiewaną teorię, zaprezentowaną przez mło-
dego, ambitnego prokuratora Arlena Spectera, nazwaną „teorią magicznej kuli”. Wobec uznania przez
komisję, że padły tylko trzy strzały oddane przez Oswalda ze znajdującej się za plecami prezyden-

ta składnicy książek i nie było drugie-
go strzelca z przodu, za płotem na tra-
wiastym pagórku, należy przyjąć, że
jeden pocisk zadał dwóm osobom aż 7
ran. Magiczna kula trafiła JFK w plecy
(rana nr 1), następnie skierowała się w
górę i wyszła przodem przez szyję pre-
zydenta (rana nr 2). Odczekała około
pół sekundy – zapewne wisząc w po-
wietrzu – skręciła w prawo i trafiła w
pachwinę gubernatora Conally`ego
siedzącego na przednim fotelu prezy-
denckiej limuzyny (rana nr 3). Następ-
nie poleciała w dół pod kątem 27 stop-
ni, zmiażdżyła mu żebro i wyszła z pra-
wej strony klatki piersiowej (rana nr

4). Magiczny pocisk skręcił następnie w prawo i ponownie trafił gubernatora, tym razem w nadgar-
stek (rana nr 5). Zmiażdżył kość promieniową i wyszedł na zewnątrz (rana nr 6). Dokonał nagłe-
go zwrotu i utknął w udzie gubernatora (rana nr 7), skąd sam wypadł. Na ostatnim etapie pocisk
poleciał do szpitala Parkland, gdzie został znaleziony na marach z JFK. Bez większych uszkodzeń
na płaszczu. Taka wersja została kupiona przez komisję kierowaną przez prezesa Sądu Najwyższe-
go USA i oficjalnie obowiązuje do dnia dzisiejszego.

S kąd tak karkołomna brednia? Ówczesny rząd USA oraz kolejne uporczywie zaprzecza-
ją, jakoby JFK padł ofiarą spisku, w którym brali udział wysocy rangą przedstawiciele ame-
rykańskich służb wywiadowczych – CIA, Pentagonu, wywiadu wojskowego oraz depar-

tamentu policji w Dallas. Zamachowi miała patronować kamaryla tworząca tzw. kompleks mi-
litarno-przemysłowy, nieformalne lobby dążące do kontynuowania wojny w Wietnamie, przed
którego niszczycielskimi dla USA wpływami ostrzegał poprzednik JFK, prezydent Dwight Eisen-
hower. Kennedy zamierzał wycofać się z Wietnamu i rozpocząć pokojowe rokowania z ZSRR, z
którym Stany miały mocno napięte stosunki od czasu tzw. kryzysu kubańskiego w 1962 roku, kie-
dy świat stanął przed groźbą wojny nuklearnej. Uznanie przez Komisję Warrena, że jednak by-
ło dwóch strzelców i więcej niż trzy strzały świadczyłoby o istnieniu spisku, a to mogłoby wywo-
łać gigantyczny skandal na arenie międzynarodowej i zaszkodzić wizerunkowi największego mo-
carstwa świata i kolebce demokracji. 

Po zamachu w Dallas Biały Dom nakazał utajnienie ponad 4 tys. kluczowych dokumentów z prze-
prowadzonego śledztwa. Opatrzono je klauzulą “Bezpieczeństwo Narodowe” (National Security)
przedłużaną z dekady na dekadę. Co takiego jest w tych dokumentach, że ich ujawnienie może za-
grażać bezpieczeństwu USA? Zabijają Amerykanom prezydenta, a jego następcy zamiast wyjaśnić
ten niebywały akt terroru i wyłożyć obywatelom prawdę na stół, prawdę tę uporczywie ukrywają.
W listopadzie 2017 roku Donald Trump ujawnił część tajnych dokumentów dotyczących zamachu
w Dallas, ale nadal 1000 najważniejszych jest „Top Secret – National Security”.

J edyną instytucją amerykańskiego wymiaru sprawiedliwości, która wszczęła oficjalne śledz-
two w sprawie zamachu w Dallas, był Jim Garrison, prokurator okręgowy w Nowym Orle-
anie. Oskarżył on biznesmena Claya Shaw’a o czynny udział w spisku na życie prezydenta.

Śledztwo miało swój finał 1 marca 1969 r., kiedy tamtejsza Wielka Ława Przysięgłych przyznała,
że JFK faktycznie padł ofiarą spisku, ale nie ma wystarczających dowodów na udział w nim Claya
Shaw’a. Przysięgli przyznali jednocześnie, że śmiertelny strzał padł z przodu, zza płotu za trawia-
stym pagórkiem, a nie z tyłu ze składnicy książek, co dowodzi, że jednak był drugi strzelec. Kilka
lat później Richard Helms, ówczesny szef CIA, przyznał w oficjalnym komunikacie, że Shaw był eta-
towym, tyle że „zamrożonym” oficerem Agencji w stopniu pułkownika. Miał także ścisłe powiąza-
nia z komórką wywiadu wojskowego działającą w Nowym Orleanie. Shaw zmarł pięć lat później rze-
komo na raka trzustki. Nie zezwolono na sekcję zwłok. Po zamachu miało miejsce wiele dziwnych
i niezrozumiałych wydarzeń. Rano,  w dniu, w którym rzekomy zamachowiec Lee Harvey Oswald
został zastrzelony przez Jacka Ruby’ego w budynku komendy policji w Dallas, dyrektor FBI Edgar
J. Hoover poinformował kapitana Williama Fritza, szefa tamtejszego wydziału zabójstw i rabunków,
że Biuro nawiązało kontakt z mężczyzną, który twierdzi, iż „Komitet” spiskuje przeciwko Oswaldo-
wi i zaplanował jego zabójstwo. Fritz zignorował tę ważną informację, uzbrojony morderca Oswal-
da bez trudu dostał się do strzeżonego budynku policji i oddał śmiertelny strzał. O jaki „Komitet”
chodziło Hooverowi, nie wiadomo. Dokumenty są utajnione.

Sześćdziesiąta rocznica niewyjaśnionego do dzisiaj zamachu na JFK ma swoją symbolikę. To praw-
dopodobnie pierwszy przypadek, kiedy tajne służby w kraju uchodzącym za w pełni demokratycz-
ny stały się państwem w państwie i do dzisiaj pozostają poza kontrolą. Nie dotyczy to niestety wy-
łącznie USA, problem stał się globalny.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

To było w Dallas równo 60 lat temu...

W dniu 17 listopada media obiegła smutna informacja o śmierci miesz-
kającego na Ursynowie popularnego aktora Macieja Damięckiego. W
jego karierze znalazło się wiele wybitnych ról przysparzających mu

wielbicieli. Aktor wcielił się w postaci filmowe i teatralne, które z pewnością po-
zostaną w pamięci widzów. Choć nie był aktorem typu „amant” zagrał wiele ról,
dzięki którym zaskarbił sobie sympatię publiczności. Niewiele wiemy o przyczynach śmierci akto-
ra. Nie znamy szczegółów, bo niewiele faktów zostało podane do publicznej wiadomości. Niezależ-
nie od tego, już wcześniej było wiadomo, że Maciej Damięcki zmagał się z chorobą nowotworową
i to już w latach dziecięcych. W owym czasie wyjechał do Szwecji na operację ratującą mu życie, co
pozwoliło odsunąć zagrożenie na długie lata. Po wielu latach zdiagnozowano u niego kolejny no-
wotwór, jednak udało się szczęśliwie powstrzymać jego rozwój. Aktor zmarł w wieku 79 lat zosta-
wiając pogrążonych w smutku najbliższych i znaczną liczbę wielbicieli. 

Maciej pochodził z rodziny aktorskiej. Zarówno jego ojciec Dobiesław, brat Damian, syn Mateusz
oraz córka Matylda związali się z pracą sceniczną. Urodził się 11 stycznia 1944 roku we wsi Pod-
szkodzie. Ukończył studia na Wydziale Aktorskim Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej w War-
szawie. Jako dojrzały artysta przez wiele lat był aktorem Teatru Dramatycznego w Warszawie (w
latach 1966–1984 i 1985–1996). Na jego karierze położyła się cieniem jedna sprawa W okresie prób
odzyskania przez Polskę niepodległości i wyrwania się z powojennego układu w wyniku czego, zna-
leźliśmy się w strefie dominacji sowieckiej, podjął współpracę ze peerelowską służbą bezpieczeń-
stwa, co położyło się cieniem na jego wizerunku. Fakt ten zaciążył na jego relacjach ze środowiskiem,
jak też na ocenie dużej części społeczeństwa. 

Współpraca Macieja Damięckiego z SB
zaczęła się w roku 1973, kiedy będąc pod
wpływem alkoholu prowadził samochód
po spożyciu alkoholu i został zatrzymany
przez milicję. Groziło mu zatrzymanie
prawa jazdy i skandal towarzyszący nie-
fortunnej wpadce. W zamian za wycisze-
nie sprawy SB zaproponowała mu współ-
pracę, na którą aktor wyraził zgodę. To
niechlubne zachowanie zostało ujawnio-

ne po latach przez media, powołujące się na dane zgromadzone przez Instytut Pamięci Naro-
dowej. Wynikało z nich, że Maciej Damięcki przez 16 lat był współpracownikiem SB i donosił
na kolegów jako TW „Bliźniak”. Jego donosy dotyczyły głównie osób związanych z Teatrem Dra-
matycznym, z którym współpracował. Wywołało to niemałe poruszenie w samym środowisku
aktorskim i szerszych kręgach. Donosił m. in. na Gustawa Holoubka, Alinę Janowską, Marka Kon-
drata i Piotra Fronczewskiego. Sam zainteresowany zaprzeczał wszystkiemu. Mówiąc kolo-
kwialnie – szedł w zaparte. Robił tak do momentu ujawnienia dokumentów podpisanych przez
niego własnoręcznie. Te upiory historii towarzyszyły mu do końca życia. Wszystko to miało wpływ
na jego odbiór przez opinię publiczną i wizerunek artystyczny. W oczach widzów wiele stracił.
Trudno po czymś takim odzyskać zaufanie odbiorców, zwłaszcza gdy jest się osobą publiczną i
ulubieńcem publiczności. 

Maciej Damięcki w latach 70. i 80. był związany z Teatrem Dramatycznym, który odgry-
wał wówczas jedną z ważniejszych ról w życiu kulturalnym PRL. Wątek współpracy z SB
pojawił się w serialu telewizyjnym „Plebania”, w którym grał. Nawiązując do faktów z

życia aktora, scenarzyści wprowadzili do serialu postać niejakiego Jana Grzyba, będącego tajnym
współpracownikiem SB, w którą to postać wcielił się Maciej Damięcki.

Z filmem aktor związał się jeszcze w dzieciństwie. W swoim dorobku ma niezapomniane role w
wielu dziełach fabularnych, m. in.: „Szatan z siódmej klasy” (1960), „Ludzie z pociągu” (1961), „Roz-
mowy kontrolowane” (1991), „Przedwiośnie” (2001), „Ciało” (2003), „Znachor” i „Uwierz w Mi-
kołaja”. Popularność i sympatię publiczności przyniosły mu role w serialach takich jak: „Plebania”,
„Bulionerzy”, „Kryminalni”, „Ojciec Mateusz”, „M jak miłość”, „Planeta singli i „Osiem historii”. Dzię-
ki tym i innym rolom pamięć o Macieju Damięckim pozostanie z nami dłużej.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Pożegnanie Damięckiego

„Maciej pochodził z rodziny
aktorskiej. Zarówno jego
ojciec Dobiesław, brat 
Damian, syn Mateusz oraz
córka Matylda związali się 
z pracą sceniczną“

„ Ani przedtem, ani potem 
świat nie widział podobnego
mataczenia w prestiżowym
śledztwie i podobnego 
naciągania faktów. 
Przyjmowano karkołomne 
koncepcje, zacierano ślady,
pozbywano się świadków, 
a w końcu utajniono kilka 
tysięcy dokumentów“

To się zdarzyło niespodziewanie!
Stąd przerażonych jest dziś tak wielu.
Szok! Zaskoczenie! Niedowierzanie.

Pali się! Pali! Pożar w burdelu!

Widać strach w oczach stałych klientów,
Dziś radykalnie ich los się zmienia.
Nie da się dłużej ukryć przekrętów.

Pali się! Burdel stanął w płomieniach!

Pożar w burdelu! To ci sensacja!
Wszyscy myśleli, że jest bezpiecznie!

Ciepłe posadki, granty, dotacja.
To Eldorado miało trwać wiecznie!

Stali bywalcy trzymali sztamę.
Do takich uciech każdy się garnie,

A gdy ktoś dobrze znał burdel-mamę,
Mógł w tym burdelu grzeszyć bezkarnie.

Zbawca narodu chciał swoich gości
Prowadzić drogą prosto do celu,

Zapewniał luksus i przyjemności,
A tu? Cholera! Pożar w burdelu!

Jaki nas czeka rozwój wydarzeń?
Może się ukryć gdzieś na plebanii?

Załatwić azyl w San Escobarze?
Albo skremować dać się w Albanii?

Jak teraz swoją ocalić skórę?
Trzeba wiać szybko, czmychnąć ukradkiem,

Ale niełatwo zmienić naturę,
Już lepiej zostać koronnym świadkiem.

Pożar w burdelu! Temat zbyt śliski.
Skutki dotkliwe będą niestety,

Migiem pakować trzeba walizki!
I nie zapomnieć zabrać kuwety!
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Trzy lata potrwa modernizacja Sali Kon-
gresowej. Przedstawiciele m.st. Warsza-
wa podpisali umowę z wykonawcą, któ-
ry przeprowadzi remont słynnego, za-
bytkowego obiektu. Kultowa sala stanie
się nowoczesna, wielofunkcyjna i dostęp-
na dla wszystkich.

– Wszyscy czekaliśmy na ten moment i bardzo
się cieszę, że wreszcie nastąpił, bo Sala Kongreso-
wa nie spełnia swoich funkcji od 2014 r. Zajmowa-
liśmy się tym tematem bardzo poważnie, przy-
gotowywaliśmy koncepcje, jak ten obiekt ma wy-
glądać w przyszłości. Niestety w ostatnich latach
koszty tego typu remontów lawinowo rosły, a bio-
rąc pod uwagę sytuację budżetową miasta trud-
no było podjąć decyzję o przyznaniu dodatko-
wych środków. Ostatecznie zdecydowaliśmy się
zwiększyć budżet tej inwestycji i mam nadzieję, że
Sala Kongresowa odzyska blask sprzed lat i już nie-
długo będziemy mogli tu podziwiać gwiazdy for-
matu Milesa Davisa czy The Rolling Stones – mó-
wił Rafał Trzaskowski, prezydent m .st. Warszawy.

Prace, które wyceniono na kwotę ponad 393 mi-
lionów zł, obejmą kompleksową modernizację
Sali Kongresowej wraz z zapleczem technicznym,
sanitarnym, konferencyjnym i gastronomicznym.
Pojawi się tu infrastruktura elektroakustyczna
najnowszej generacji. Cały obiekt zostanie dosto-
sowany do obowiązujących przepisów przeciwpo-
żarowych i sanitarnych. Zostanie też przebudowa-
ny pod kątem potrzeb osób z niepełnosprawno-
ściami – wszystko zgodnie z wytycznymi konser-
watora zabytków.

– Za trzy lata otworzymy nową Salę Kongreso-
wą. Prace remontowe obejmą nie tylko salę kon-
certową, ale sześć kondygnacji obiektu – jedna
podziemna, dwie techniczne i trzy użytkowe. Wy-
remontujemy też dwie sale konferencyjne, dwa-
naście saloników, klub i zaplecze gastronomiczne,
co pozwoli nam na poszerzenie oferty wydarzeń
odbywających się w Pałacu Kultury i Nauki – mó-
wił Rafał Krzemień, prezes Pałacu Kultury i Nauki.

– Sala Kongresowa wpisała się jako ważne miej-
sce różnych wydarzeń społecznych i kulturalnych.
To tu występowała Marlena Ditrich czy The Rol-
ling Stones. Jako Rada m.st. Warszawy zawsze
wspieraliśmy władze m.st. Warszawy i zarząd
PKiN, aby doprowadzić do sukcesu, jakim będzie
otwarcie nowej Sali Kongresowej – mówił Sławo-
mir Potapowicz, wiceprzewodniczący Rady m.st.
Warszawa.

Modernizacja jednej z najbardziej kultowych
sal widowiskowych w Polsce pozwoli na wykorzy-
stanie nowoczesnych urządzeń technik audiowi-
zualnych, mechaniki scenicznej oraz oświetlenia
a także zastosowanie odpowiednich systemów
bezpieczeństwa.

Planowany jest montaż prawie 2600 nowych fo-
teli oraz zwiększenie odległości między rzędami
i poszerzenie przejść. Do 168 zostanie powięk-
szona liczba toalet, których do tej pory było zale-
dwie 29. Także liczba garderób się zmieni z 35 na
75. W zakresie robót modernizacyjnych znajdą się
dodatkowo windy, strychy i pomieszczenia na po-
ziomie piwnic. Historyczne, zabytkowe wnętrza
zostaną wzbogacone o nowoczesne rozwiązania.

Nowa Sala Kongresowa pozwoli na organizację
różnorodnych wydarzeń na światowym pozio-
mie m.in. koncertów, przedstawień teatralnych i
baletowych, kabaretów, widowisk multimedial-
nych czy konferencji. Pomieszczenia sąsiadujące
z salą widowiskową (kuluary) będą natomiast
idealną przestrzenią do wystaw i mniejszych wy-
darzeń multimedialnych.

Najkorzystniejszą ofertę na realizacje zamó-
wienia publicznego pod nazwą „Modernizacja
Sali Kongresowej w Pałacu Kultury i Nauki w War-
szawie wraz z pomieszczeniami niezbędnymi do
jej funkcjonowania” złożyło konsorcjum Adamietz
Warszawa Sp. z o.o. z siedzibą w Warszawie (lider)
i Adamietz Sp. z o.o. z siedzibą w Strzelcach Opol-
skich (partner). Zakończenie przebudowy plano-
wane jest na koniec 2026 r.
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W piątek 17 listopada w
starobabickim Domu Kul-
tury odbyła się Gala Jubi-
leuszu Stulecia Radiosta-
cji Babice, przypominają-
ca wybudowanie w 1923
roku najsilniejszej na
świecie – Transatlantyc-
kiej Centrali Radiotelegra-
ficznej z funkcją nadaw-
czą w Babicach (Boernero-
wie) i odbiorczą w Grodzi-
sku Mazowieckim. 

To była bodaj najważniejsza
data w historii polskiej radio-
techniki. W dniu 17 listopada
2023 roku w Babicach na za-
chodnich obrzeżach Warszawy
oddano do użytku Transatlan-
tycką Radiostację Nadawczą. By-
ła to absolutna sensacja świato-
wa, bowiem galeria 126-metro-
wych masztów z antenami
umożliwiła wreszcie łączność
bankową pomiędzy Europą i
Ameryką Północną. Zamiast
podmorskiego kabla, idącego
poprzez Wielką Brytanię, można
było wreszcie wykorzystywać fa-
le radiowe. Mówiąc najprościej,
polskie i w ogóle europejskie
banki uzyskały poprzez fale ete-
ru łączność z nowojorską Wall
Street. Spełniło się marzenie jed-
nego ze współinicjatorów tego
przedsięwzięcia, najsławniejsze-
go pianisty świata Ignacego Pa-
derewskiego, który chciał, żeby
polscy emigranci mogli wresz-
cie przesyłać szybko i bezpiecz-
nie uciułane dolary do ojczyzny.
Co ciekawe, decyzję o budowie
radiostacji transatlantyckiej nasz
rząd powziął jeszcze w czasie
wojny z bolszewikami –  12
września 1920 roku. 

Współpraca polsko-amery-
kańska pozwoliła na zrealizowa-
nie śmiałego projektu: w Babi-
cach powstała centrala nadaw-
cza, w Grodzisku Mazowieckim
– odbiorcza, a w Warszawie zor-
ganizowano centralne biuro
operacyjne na ul. Nowogrodz-
kiej. Na terenie Babic (przyszłe-
go Boernerowa) wyrosło 10 an-
ten na wieżach o wysokość
126,5 m (Pałac Kultury i Nauki
ma 231 m).  Początkowo nasza
radiotechnika znajdowała się
jeszcze w rękach wojska. Porozu-
mienie z kompanią Radio Corpo-
ration of America otworzyło dro-
gę do nowoczesnej łączności w
Polsce. W zespole realizatorów
przedsięwzięcia ze strony pol-
skiej był między innymi Stefan
Manczarski, który zasłynął jako
konstruktor pierwszego polskie-
go radiowego odbiornika krysz-
tałkowego DETEFON. Ze strony
polskiej umowę o budowie pod-
pisał między innymi książę Kazi-

mierz Lubomirski, a ze strony
amerykańskiej główny mene-
dżer David Sarnoff, później
twórca sieci telewizyjnej NBC
i...Radia Wolna Europa. Strona
polska została obciążona olbrzy-
mim na owe czasy kosztem tej in-
westycji – aż 3 mln dolarów. W
gronie fachowców, którzy odbie-
rali inwestycję, znalazł się kpt.
inżynier Janusz Groszkowski,
absolwent Politechniki War-
szawskiej, potem pierwszy pre-
zes Polskiego Związku Krótko-
falowców, a po drugiej wojnie
światowej prezes Polskiej Aka-
demii Nauk. 

Na uroczystość otwarcia au-
tami i powozami konnymi zje-
chało – poprzez wieś Powązki i
fort Bema względnie poprzez
Górczewską i kolonię Górce –
mnóstwo ważnych osobistości z
prezydentem RP Stanisławem
Wojciechowskim na czele. Bę-
dący jednym z sygnatariuszy
wspomnianej umowy inwesty-
cyjnej Edward Nally, główny dy-
rektor towarzystwa Radio Cor-
poration of America, stwierdził z
dumą, że pod względem siły ra-
diostacja warszawska zajmuje
pierwsze miejsce w świecie. Pre-
zydent Wojciechowski podzię-
kował telegraficznie prezyden-
towi Stanów Zjednoczonych
Johnowi Calvinowi Coolidge’owi
za pomoc amerykańską, a Cool-
lidge mu serdecznie pogratulo-

wał sukcesu, wyrażając nadzie-
ję, że babicki las anten pozwoli
na większe zbliżenie narodów
polskiego i amerykańskiego. W
1936 zamiast nazwy Babice po-
jawiła się nazwa Boernerowo na
cześć ministra poczt i telegrafów
Ignacego Boernera. 

Podczas okupacji Niemcy ko-
rzystali z boernerowskiej radio-
stacji, by ją na koniec, przed
opuszczeniem Warszawy wysa-
dzić w powietrze, minami z zie-
mi i bombami z powietrza. Przy
okazji warto wspomnieć, że
Niemcom nie udało się zniszczyć
Transatlantyckiej Radiotelegra-
ficznej Centrali Nadawczej już 1
września 1939 roku. Dowódcą
grupy Stukasów, mającej ewen-
tualnie zrealizować ten cel,  był
kapitan Paul Werner Hozzel,
który w Luftwaffe dosłużył się
stopnia generała i po wojnie po-
zostawał przez czas pewien
głównodowodzącym lotnictwa
NATO w Danii. 

Jeśli chodzi o wspomnianą
galę, na zaproszenie wójta gmi-
ny Stare Babice Sławomira Sum-
ki i prezesa Stowarzyszenia Par-
ku Kulturowego TRCN Jarosła-
wa Chrapka przybył m. in. po-
seł-senior Marek Sawicki. Nie
zabrakło profesorów Politech-
niki Warszawskiej i wojska, za-
brakło natomiast przedstawicie-
la Polskiego Radia. 

M a c i e j  P e t r u c z e n k o

Już 27 listopada ruszy
wielka akcja społecznego
opisywania fotografii. Mu-
zeum Warszawy zaprasza
wszystkich chętnych do
opracowania ponad 5 ty-
sięcy archiwalnych zdjęć.
Nigdy wcześniej niepoka-
zywane zdjęcia z muzeal-
nej kolekcji będzie można
opisywać online na spe-
cjalnej platformie. Akcja
potrwa do kwietnia przy-
szłego roku i może w niej
wziąć udział każdy, kto
chce podzielić się swoją
wiedzą. Za najlepsze opisy
są przewidywane nagrody.

W czasach, kiedy sztuczna inte-
ligencja wyręcza człowieka na każ-

dym kroku, wyjątkową wartością
pozostaje ludzka pamięć, indywi-
dualna wiedza i lokalna wrażli-
wość. W związku z tym Muzeum
Warszawy zaprasza do opisywania
fotografii swoją publiczność.

- Każdy z nas dysponuje indy-
widualną pamięcią o przeszło-
ści. Nierzadko spotykamy się z
tym, że to właśnie nasza publicz-
ność przekazuje nam fascynują-
cą wiedzę na temat historii na-
szego miasta czy obiektów z na-
szej kolekcji. Dlaczego więc nie
zaprosić ich do pracy nad na-
szym wspólnym dziedzictwem?
– opowiadała o idei akcji Karoli-
na Puchała-Rojek, kuratorka wy-
staw Centrum Fotografii Mu-
zeum Warszawy.

W ramach Społecznego Opi-
sywania Fotografii wybrane zo-
stały fotografie dokumentują-
ce zniszczenia Warszawy i jej
odbudowę po II wojnie świa-
towej autorstwa Leonarda Ja-
brzemskiego, Alfreda Funkie-
wicza, a także Edwarda Har-
twiga – jednego z najbardziej
rozpoznawalnych polskich fo-
tografów. Na identyfikację cze-
kają również kolorowe slajdy
z czasu transformacji stolicy w
latach 90. XX wieku jego au-
torstwa.

Już 27 listopada zostanie uru-
chomiona platforma, na której
będzie można zobaczyć i opisać
wybrane zdjęcia. Akcja ma cha-
rakter gry – za opisane zdjęcia
uczestnicy będą zdobywać punk-
ty, które następnie będą mogli
wymienić na nagrody.

Fotografia stanowi najwięk-
szą część kolekcji Muzeum War-
szawy. Kolejne negatywy i od-
bitki są nieustająco digitalizo-
wane i opisywane. W związku
ze społecznym opisywaniem 2
grudnia o godz. 14:00 w Kinie
Syrena odbędzie się spotkanie
ze specjalistą do spraw ikono-
grafii Piotrem Głogowskim, któ-
ry opowie wszystkim chętnym
o metodach pracy z archiwalny-
mi zbiorami.

Więcej informacji dotyczącej
akcji znajduje się na stronie Mu-
zeum Warszawy. Społeczne Opi-
sywanie Fotografii odbędzie się
na niderlandzkiej platformie
https://velehanden.nl/.

Obniżki na ? Miejski Rzecznik Konsu-
mentów przypomina, że od tego roku
możemy sprawdzić, czy cena została na-
prawdę obniżona i o ile. Rzecznik pod-
kreśla także, że zachowujemy w tym
dniu wszystkie prawa konsumenckie.

W piątek 24 listopada wypada tegoroczny Black
Friday – dzień wielkich obniżek cen. Wiele firm
przedłuża wyprzedaże nawet na cały tydzień.

- Od tego roku do polskiego prawa wprowa-
dzone zostały przepisy unijnej Dyrektywy Omni-
bus, całkowicie zmieniające sposób prezento-
wania okazji cenowych. Przedsiębiorcy muszą te-
raz zgodnie z nią podawać najniższą cenę towa-
rów lub usług z 30 dni przed obniżką. Taka infor-
macja pokazuje konsumentom czy oferta Black
Friday jest istotnie atrakcyjna – mówi Małgorza-
ta Rothert, Miejski Rzecznik Konsumentów w
Warszawie. 

Rzecznik przypomina też, że kupując towar po
obniżonej cenie mamy takie same prawa  jak przy
zakupie tej samej rzeczy za cenę przed obniżką. Ku-
pując towar przez internet czyli na odległość ma-
my więc ustawowe prawo do jego zwrotu - w cią-
gu 14 dni od otrzymania, czyli odbioru przesyłki np.
od kuriera, na poczcie, czy z paczkomatu. Warun-
ki zwrotu – miejsce odesłania towaru, inne wy-
mogi powinny być określone w regulaminie skle-
pu internetowego dostępnego na jego stronie.

Jeśli rzecz została kupiona w sklepie stacjonar-
nym, to zwrot towaru jest możliwy tylko za zgo-
dą i na warunkach określonych przez sprzedaw-
cę. Przed zakupem warto się więc upewnić, czy w
ogóle jest taka możliwość, np. czy sprzedawca w
ramach swojej polityki handlowej wprowadził ta-
ką zasadę i na jakich warunkach można dokonać
zwrotu. Zwracając towar musimy więc przestrze-
gać zasad wskazanych przez sprzedawcę,  przede
wszystkim terminu zwrotu, ale też zachowania
oryginalnego opakowania, nie odczepiania metek,
posiadania paragonu, dokonania zwrotu w miej-
scu zakupu itp. 

Jeżeli zakupiony towar okaże się wadliwy moż-
na dochodzić roszczeń od sprzedawcy na podsta-
wie ustawy o prawach konsumenta, bądź od gwa-
ranta na podstawie otrzymanego dokumentu
gwarancyjnego. Niezależnie od upustu cenowego
i od tego, czy była to sprzedaż na odległość czy w
sklepie stacjonarnym.

W razie pytań można zwracać się o poradę i po-
moc do Miejskiego Rzecznika Konsumentów pi-
sząc na adres konsument@um.warszawa.pl lub
dzwoniąc na numer 19115. W zeszłym roku Rzecz-
nik udzielił blisko 10 tys. osobistych lub telefo-
nicznych porad, występował do przedsiębiorców
w niemal 2 tys. przypadków, z czego ok. 200
spraw trafiło do sądu. Więcej informacji na stro-
nie www.konsument.um.warszawa.pl. M B

Czy znasz historię tych zdjęć?

Sala Kongresowa – czas na modernizację

Czarny piątek, jasne prawa

Sto lat cudownej anteny radiowej



ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra,platery,odznaczenia, szable,
książki, pocztówki, 504 017 418

DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

KUPIĘ książki, płyty winylowe.
Dojazd do klienta. Tel. 798 631 511

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

KUPIĘ każde auto za gotówkę,
zadbane lub do poprawewk, 
606 607 446

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327

BEZPOŚREDNIO 
kupię 

trzypokojowe, 
511 642 709

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361

DO SPRZEDANIA: Mazury –
przytulny dom blisko jeziora
Wałpusz. Stare Kiejkuty –
Szczytno. Budynek jednopiętrowy
wolnostojący 140 m2, działka 1000
m2 Cena 820 000 zł. 
Tel. 506 166 116; 502 111 948

DZIAŁKI rekreacyjne leśne,
Prażmów, 602 770 361

DO SPRZĄTANIA bloków 
i terenów, 510 056 006; 
509 318 602

EKSPEDIENTKĘ do sklepu
spożywczego „Groszek” 
w Bobrowcu, możliwość
zakwaterowania, 508 238 586

PRZYJMĘ do pracy ślusarza-
spawacza, pomocnika ślusarza-
spawacza oraz pomocnika
mechanika, okolice Tarczyna, 
604 626 444

AAA MALOWANIE, 
tanio, remonty, glazurnictwo, 

669 945 460 

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE, 669 971 494
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642 96 16 
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, mieszkania,
remonty, 602 651 211

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81 

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 722 920 650
MALOWANIE, hydraulika,

remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

OKNA, 
naprawy, serwis, 

787 793 700

PRANIE 
dywanów, wykładzin, kanap,

mycie okien, 
669 945 460

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY, plisy, moskitiery, 
żaluzje, producent, 

602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84, 
601 751 247

USŁUGI stolarskie, schody, 
510 128 912

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA  RĄCZKA,
naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Michał Rezulski
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Dzielnicowi z Ursynowa 
zatrzymali dłużnika

Policjanci z Ursynowa odna-
leźli i zatrzymali poszukiwane-
go mężczyznę. Sprawa dotyczy-
ła ukrywania się przed organa-
mi ścigania w związku z unika-
niem płacenia alimentów. 

Sąd wydał nakaz doprowa-
dzenia 44-letniego mężczyzny
do aresztu śledczego. Mężczy-
zna był poszukiwany za prze-
stępstwo z art. 209 par. 1 kk,
które dotyczyło unikania płat-
ności alimentów. Tego rodzaju
przestępstwo jest szczególnie
dotkliwe, ponieważ potęguje
trudności finansowe osobom,
które są uzależnione od tych
środków do utrzymania i wy-
chowania dziecka.

Dzięki skrupulatnej pracy po-
licjantów z Ursynowa mężczy-
zna został odnaleziony i zatrzy-
many. To kolejny przykład na to,

jak istotne są zadania pełnione
przez dzielnicowych w społecz-
ności lokalnej. Znajomość swoje-
go obszaru działania, znajomość
mieszkańców oraz stały kontakt
z nimi sprawiają, że policjanci są
w stanie szybko reagować na po-
trzeby społeczności i rozwiązy-
wać różnorodne problemy, jak
w tym przypadku.

W wyniku skrupulatnych
działań funkcjonariuszy męż-
czyzna odbędzie karę pozba-
wienia wolności przez trzy mie-
siące. Taka sytuacja powinna
stanowić dla niego moment re-
fleksji nad swoim postępowa-
niem i zobowiązać go do speł-
niania obowiązku współfinan-
sowania utrzymania i wycho-
wania dziecka.

Każde dziecko zasługuje na
wsparcie ze strony swoich ro-
dziców, zarówno emocjonalne,
jak i finansowe. Niestety, w nie-
których przypadkach tylko je-
den z rodziców jest zmuszony
samodzielnie radzić sobie z wy-
chowaniem dzieci i zapewnie-
niem im odpowiednich warun-
ków do rozwoju. Wówczas ści-
ganie osób, które unikają pła-
cenia alimentów jest nie tylko
sprawiedliwe, ale również nie-
zbędne dla utrzymania równo-
wagi i zapewnienia godności i
bezpieczeństwa dzieciom.

Skatowali i okradli 
20-letniego studenta

Mokotowscy policjanci mimo
ograniczonych informacji usta-
lili i zatrzymali trzech sprawców
bestialskiego skatowania 20-let-
niego studenta. Nastoletni
sprawcy wcześniej zabrali mu
telefon, zmuszając do wykupie-
nia go. Potem uwięzili w miesz-
kaniu, torturowali, a następnie
uzyskali dostęp do aplikacji ban-
kowej, a za wykradzione pienią-
dze kupili alkohol i narkotyki. 

Całe zdarzenie rozpoczęło się,
gdy przeglądał swój telefon na
przystanku w okolicy ulicy Świę-
tokrzyskiej. Wtedy nagle pod-
szedł do niego mężczyzna, któ-
ry wyrwał mu telefon i uciekł. W
okolicach przystanku pojawił się
kolejny chłopak, który zaofero-
wał mu możliwość odzyskania
telefonu w pobliskim mieszka-
niu. Mężczyzna podał warunek
- jeśli właściciel zapłaci pewną
określoną sumę pieniędzy, to
zwrócą mu telefon. Niestety, jak
tylko przekroczyli próg miesz-
kania, doszło do tragedii.

Chłopak nie tylko nie odzy-
skał swojego telefonu, ale zo-
stał brutalnie pobity. Sprawcy
bestialsko skatowali go - bili,
szarpali i kopali po całym ciele.
Pomimo, że student spełnił ich

żądanie i podał PIN do swojego
telefonu, umożliwiając im za-
logowanie się do swojej aplika-
cji bankowej, oprawcy nadal go
torturowali. Kolejny, trzeci
sprawca pozostał w mieszka-
niu, pilnując pobitego chłopa-
ka, podczas gdy dwaj pozostali
udali się spokojnie wypłacić pie-
niądze pokrzywdzonego i wy-
dać je na alkohol i narkotyki.

Na szczęście pokrzywdzone-
mu udało się w końcu uwolnić
i uciec z miejsca kaźni. Mężczy-
zna odniósł liczne i poważne
obrażenia ciała. W drodze do
domu natknął się na patrol po-
licjantów, którzy natychmiast
udzielili mu pomocy i przewieź-
li do najbliższego szpitala.

Policjanci z Wydziału do walki
z Przestępczością Przeciwko Życiu
i Zdrowiu niezwłocznie podjęli,
razem z policjantami Wydziału
do spraw Nieletnich i Patologii,
działania w celu ustalenia i za-
trzymania sprawców. Dzięki pro-
fesjonalizmowi i zaangażowaniu
w podjęte działania operacyjne,
trwające również w ciągu nocy,
udało się zatrzymać wszystkich
sprawców. Jeden z nich to osoba
nieletnia, dwaj pozostali mają po
19 lat. Wszyscy usłyszeli zarzuty
za popełnione przestępstwa, za
które grozi im nawet 15 lat po-
zbawienia wolności.

Kronika Stróżów Prawa

Kobieta z Ukrainy poszukuje pokoju 
za symboliczną opłatą. 

W zamian oferuje pomoc osobie starszej 
(porządki, zakupy, gotowanie). 

Tel. 507 576 861



1 5

Redaktor naczelny – MMaacciieejj PPeettrruucczzeennkkoo;; Sekretarz redakcji – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Zespół – TTaaddeeuusszz PPoorręębbsskkii, MMiirroossłłaaww MMiirroońńsskkii, WWoojjcciieecchh DDąąbbrroowwsskkii,, LLeecchh KKrróólliikkoowwsskkii,, KKaattaarrzzyynnaa NNoowwiińńsskkaa,, BBoogguussłłaaww LLaassoocckkii..
Redakcja: 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa,, uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, e-mail: ppaassssaa@@ppaassssaa..wwaaww..ppll,, Internet: wwwwww..ppaassssaa..wwaaww..ppll.. 
Biuro Ogłoszeń –– MMaaggddaalleennaa JJaawwoorrsskkaa;; Dział Reklamy tteell.. ((2222)) 664488-4444-0000,, 660055-336644-339966,, 660077-992255-000011;; Marketing i reklama –– GGrrzzeeggoorrzz PPrrzzyybbyysszz tteell.. 660077-992255-000011
Wydawca – AAggeennccjjaa rreekkllaammoowwaa IIMMAAKKOO SSpp.. JJaawwnnaa,, 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa.. uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660022-221133 555555;; ee-mmaaiill:: iimmaakkoo @@iimmaakkoo..ccoomm..ppll;; Skład i łamanie – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; 
Druk: AAGGOORRAA SS..AA..;; Kolportaż – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj,, tteell.. 660055-336644-339977;; PPAASSSSAA jjeesstt cczzłłoonnkkiieemm PPoollsskkiieeggoo SSttoowwaarrzzyysszzeenniiaa PPrraassyy LLookkaallnneejj.. RReeddaakkccjjaa nniiee jjeesstt zzoobboowwiiąązzaannaa ddoo ppuubblliikkaaccjjii nniieezzaammóówwiioonnyycchh tteekkssttóóww.. RReeddaakkccjjaa nniiee ooddppoowwiiaaddaa zzaa ttrreeśśćć rreekkllaamm.. 

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

W studiu Polsat Sport,
podczas programu inau-
gurującego tegoroczną
edycję Plebiscytu „Przeglą-
du Sportowego” przedsta-
wiono nominowanych,
spośród których kibice wy-
biorą Najlepszego Spor-
towca Polski 2023 roku. 

Gośćmi programu były mi-
strzynie świata w szpadzie: Re-
nata Knapik-Miazga, Ewa Trze-
bińska, Martyna Swatowska-
-Wenglarczyk i Magdalena Paw-
łowska, wicemistrz świata w rzu-
cie młotem Wojciech Nowicki,
kapitan reprezentacji Polski w
hokeju na lodzie Krystian Dziu-
biński, pierwszy polski mistrz
świata w snowboardzie Oskar
Kwiatkowski oraz brązowi me-
daliści mistrzostw świata w siat-
kówce plażowej – Michał Bryl i
Bartosz Łosiak. 

Zdalnymi rozmówcami byli
m. in.: Natalia Kaczmarek, Ro-
bert Lewandowski, Aleksander
Śliwka, Bartosz Zmarzlik i Piotr
Żyła. Laureatów 89. Plebiscytu
na Najlepszego Sportowca Polski
2023 roku poznamy 6 stycznia
2024 roku podczas Gali Mi-
strzów Sportu. 

– Zwycięstwo w naszym Plebi-
scycie zapewnia trwałe miejsce
w historii polskiego sportu. Wie-
lu największych mistrzów ma-
rzy o nim i docenia na równi z
najważniejszymi tytułami i me-
dalami. W tym roku nie mogli-
śmy narzekać na brak emocji i
radości z sukcesów. Kibice siat-
kówki mieli naprawdę mnóstwo

okazji do satysfakcji, a fani teni-
sa chyba jeszcze nigdy nie mogli
być tak dumni z dokonań biało-
-czerwonych. Tradycyjnie cie-
szyliśmy się także z sukcesów na
stadionach lekkoatletycznych i
żużlowych, torach kajakowych,
czy szermierczych planszach.
Miłośnicy sportów zimowych
mogli być dumni nie tylko z suk-
cesów skoczków narciarskich,
ale także z hokeistów i snowbo-
ardzistów. A szczególnie warte
wyróżnienia są tegoroczne suk-
cesy drużynowe, na co wielki
wpływ miała też doskonała pra-
ca trenerów. W związku z tym
postanowiliśmy, że w katego-
riach Drużyna Roku i Trener Ro-
ku zaproponujemy wyjątkowo
po pięć nominacji – powiedział
Paweł Wołosik, redaktor naczel-
ny „Przeglądu Sportowego”.

– Tylu emocji sportowych w
okresie 12 miesięcy naprawdę
dawno nie przeżywałem. W mo-
im przekonaniu, w tym roku bę-
dzie walka o pierwsze miejsce
pomiędzy panią i panem, którzy
już znają smak zwycięstwa w
Plebiscycie. Motywem przewod-
nim tegorocznej Gali Mistrzów
Sportu będzie stulecie startów
polskich sportowców na igrzy-
skach olimpijskich, a z rozmów z
reżyserem wiem także, że opra-
wa muzyczna styczniowej Gali
będzie bardzo atrakcyjna – po-
wiedział Paweł Wójcik, szef dzia-
łu programowego redakcji spor-
towej Telewizji Polsat.

– Sport to fundament działal-
ności sponsoringowej ORLEN.

W ostatnich latach na bezprece-
densową skalę zwiększyliśmy
nasze zaangażowanie w tę dzie-
dzinę. Liczba indywidualnych
umów z zawodniczkami i za-
wodnikami wzrosła od 2015 ro-
ku do dziś z 13 do ponad 100.
Wspieramy także ponad 70 klu-
bów, 12 związków sportowych
oraz Polski Komitet Olimpijski i
Paralimpijski. Towarzyszenie
polskim sportowcom na drodze
do sukcesów to ważny element
naszej strategii, zwiększający
rozpoznawalność marki ORLEN
i wspierający biznes prowadzo-
ny w ponad 100 krajach świata.
Wierzymy, że dzięki wsparciu
największego sponsora polskie-
go sportu biało-czerwoni będą
mogli z powodzeniem reprezen-
tować kraj na arenie międzyna-
rodowej i zapewnić kibicom po-
zytywne emocje także w kolej-
nych latach. Najwybitniejsi spor-
towcy już po raz 89. powalczą o
tytuł Sportowca Roku w plebi-
scycie, który ponownie z dumą
wesprzemy jako Partner Strate-
giczny – mówi Agata Pniewska,
Dyrektor Wykonawczy ds. Spon-
soringu ORLEN.

Nominowani w 89. Plebiscy-
cie na Najlepszego Sportowca
Polski 2023 roku (kolejność alfa-
betyczna)

1. Michał Bryl, Bartosz Łosiak
- siatkówka plażowa

2. Krzysztof Chmielewski -
pływanie

3. Krystian Dziubiński - hokej
na lodzie

4. Hubert Hurkacz - tenis
5. Natalia Kaczmarek - lekko-

atletyka
6. Martyna Klatt, Helena 

Wiśniewska - kajakarstwo
7. Renata Knapik-Miazga,

Martyna Swatowska-Wengl-
arczyk, Magdalena Pawłowska,
Ewa Trzebińska - szermierka

8. Dawid Kubacki - skoki 
narciarskie

9. Oskar Kwiatkowski - 
snowboard

10. Robert Lewandowski - 
piłka nożna

11. Magda Linette - tenis
12. Adrian Meronk - golf
13. Wojciech Nowicki - lekko-

atletyka
14. Mateusz Ponitka - 

koszykówka
15. Magdalena Stysiak - piłka

siatkowa
16. Ewa Swoboda - lekko-

atletyka
17. Aleksander Śliwka - piłka

siatkowa
18. Iga Świątek - tenis
19. Bartosz Zmarzlik - żużel
20. Piotr Żyła - skoki narciarskie
Głosować można będzie za

pomocą tradycyjnych kuponów
do 23 grudnia 2023 r. Kupony
publikowane będą w „Przeglą-
dzie Sportowym”, w wydaniach
specjalnych oraz w wybranych
wydaniach dziennika „Fakt” i
„Fakt TV”. Do 5 stycznia 2024 r.
do godz. 12.00 trwać będzie gło-
sowanie online na stronach
www.plebiscyt.przegladsporto-
wy.pl i www.polsatsport.pl, a po-
przez SMS-y do 5 stycznia 2024
r. do godz. 16.00. Ostateczna ko-
lejność dziesiątki najlepszych
sportowców Polski 2023 roku
ustalona zostanie w głosowaniu
SMS-owym podczas Gali Mi-
strzów Sportu, która będzie
transmitowana na antenie Polsa-
tu. Telewizja Polsat będzie pre-
zentować również na swoich an-
tenach sylwetki nominowanych
sportowców. 

Idea Plebiscytu narodziła się w
1926 roku z inicjatywy ówcze-
snego redaktora naczelnego
„Przeglądu Sportowego” Kazi-

mierza Wierzyńskiego. Postano-
wiono, aby w plebiscycie czytel-
niczym wybierać corocznie dzie-
sięciu najlepszych sportowców
Polski, z których pierwszy zyska
miano Sportowca Roku. Wśród
zwycięzców Plebiscytu znaleźli
się legendarni polscy wyczynow-
cy, tworzący historię światowego
sportu – zarówno bohaterowie
20-lecia międzywojennego, Ha-
lina Konopacka, Jadwiga Jędrze-
jowska, Janusz Kusociński, Wa-
cław Kuchar czy Stanisław Ma-
rusarz, jak i sławy powojenne –
Irena Szewińska, Janusz Sidło,
Ryszard Szurkowski, Władysław
Kozakiewicz, Zbigniew Boniek,
no i współcześni herosi sporto-
wych aren z Justyną Kowalczyk,
Otylią Jędrzejczak, Adamem
Małyszem, Anitą Włodarczyk,
Kamilem Stochem, Bartoszem
Kurkiem, Bartoszem Zmarzli-
kiem, Robertem Lewandowskim
i Igą Światek na czele. 

Plebiscyt „Przeglądu Sporto-
wego” jest drugim najstarszym
tego typu konkursem na świe-
cie – zaledwie rok wcześniej
szwedzki dziennik „Svenska
Dagbladet” zaczął przyznawać
nagrody najlepszemu sportow-
cowi lub zespołowi roku. Nagro-
dy te przyznawane są nieprze-
rwanie od 1925 roku. Szwedzka
inicjatywa nie miała jednak for-
my plebiscytu, tak jak to uczy-
nił „Przegląd Sportowy”, powie-
rzając wybór najlepszych spor-
towców kraju publiczności.

S ł a w e k  R y k o w s k i
F o t .  P i o t r  K u c z a / F o t o P y K

Warszawiacy wybrali Warsza-
wiankę Roku 2023. Tegoroczna
zwyciężczyni plebiscytu to filozof-
ka i wykładowczyni akademicka
– doktor Katarzyna Kasia. Laure-
atka odebrała statuetkę z rąk
prezydenta m.st. Warszawy Rafa-
ła Trzaskowskiego podczas uro-
czystej gali.

- Dla mnie ta edycja naszego plebiscy-
tu jest wyjątkowa, bo odbywa się w wy-
jątkowym czasie. W momencie, w któ-
rym głos kobiet w całym kraju, a szczegól-
nie w Warszawie wybrzmiał tak mocno i
pozwolił całkowicie odwrócić kierunek
zmian w Polsce. Jestem przekonany, że na
kobiety w całej Polsce czekają lepsze cza-
sy. Czasy poszanowania ich godności, re-
spektowania ich prawa i liczenia się z ich
zdaniem. Nie inaczej będzie w Warszawie
– mieście, które zawsze w sposób szcze-
gólny traktuje kobiety. To nasze zobo-
wiązanie, które traktujemy priorytetowo
– mówił Rafał Trzaskowski, prezydent
m.st. Warszawy.

Wyniki konkursu Warszawianka
Roku 2023 zostały ogłoszone we wto-
rek wieczorem podczas uroczystej ga-
li, na której obecne były nominowane
oraz m.in. prezydent Warszawy Ra-
fał Trzaskowski, wiceprezydentki Re-
nata Kaznowska i Aldona Machnow-
ska-Góra oraz Beata Michalec, radna
m.st. Warszawy.

- Warszawianka Roku to plebiscyt, któ-
ry pokazuje kobiecą twarz Warszawy. Dzi-
siaj, tak samo jak 105 lat temu, gdy Polki
otrzymały prawa wyborcze, warszawian-

ki są entuzjastkami, siłaczkami i bojow-
niczkami. A 10 nominowanych kobiet po-
kazuje, że potrafią pomagać, walczyć –
mówiła Beata Michalec, radna m.st. War-
szawy, członkini Kapituły konkursu.

Kim jest tegoroczna laureatka?
- Tegoroczna laureatka to warszawian-

ka, która z miastem jest związana me-
tryką, wykształceniem i sercem…oraz
pracą. Uczy kobiety, jak walczyć o swoje
prawa, uczy mężczyzn, jak funkcjono-
wać w prawdziwym równouprawnieniu.
Jej zawodem jest zmiana świata na lep-
szy. Warszawianka Roku 2023 przeko-
nuje, że zmiana zaczyna się od słowa. A
jej słowa są głośno słyszalne – mówił o
laureatce Rafał Trzaskowski.

Katarzyna Kasia jest cenioną za swo-
je osiągnięcia naukowe i społeczne filo-

zofką i publicystką. Pracuje w Akade-
mii Sztuk Pięknych w Warszawie na Wy-
dziale Badań Artystycznych i Studiów
Kuratorskich. Jest też autorką esejów i
książek, tłumaczką tekstów włoskich fi-
lozofów. W telewizji TVN24 współpro-
wadzi program „Szkło kontaktowe”. Pi-
sze felietony dla tygodnika „Newsweek
Polska”, miesięcznika „Pani” oraz kwar-
talnika Polskiej Akademii Nauk „Acade-
mia”. W Wydawnictwie Znak właśnie
ukazała się książka jej i Grzegorza Mar-
kowskiego pt. „7 życzeń. Rozmowy o
źródłach nadziei”.

- Dziękuję wszystkim warszawiankom
i warszawiakom, którzy zechcieli oddać
na mnie swój głos. Warszawa to pierwsza
afiliacja, która przychodzi mi do głowy,
kiedy ktoś pyta skąd jestem. Jestem bar-
dzo szczęśliwa i przyjmuję to zobowiąza-

nie. I dziękuję, że mogłam się znaleźć w
gronie tak cudownych kobiet, nomino-
wanych do tytułu Warszawianki Roku
2023 - mówiła laureatka. – Jestem prze-
konana też, że warszawska syrenka trzy-
ma miecz nie od parady i wykorzysta go,
żeby Warszawa była miastem, w którym
prawa kobiet są bez wątpienia prawami
człowieka i są szanowane – dodała Kata-
rzyna Kasia.

O plebiscycie
Warszawianka Roku to plebiscyt ho-

norujący kobiety, które swoją działalno-
ścią społeczną lub zawodową w sposób
szczególny przyczyniły się do rozwoju i
promowania Warszawy. Tytuł ten może
być przyznany za działalność na rzecz
stolicy, ale też realizację działań na rzecz
promowania takich wartości jak otwar-
tość, tolerancja, za wybitne osiągnięcia w
jakiejś dziedzinie, działalność na rzecz
kobiet, społeczeństwa obywatelskiego i
społeczności lokalnej Warszawie.

Warszawianką Roku może zostać każ-
da kobieta – to warszawiacy decydują,
kto otrzyma ten tytuł. Spośród licznych
zgłoszeń mieszkańców na kandydatkę
do tytułu, kapituła konkursu wyłoniła w
tym roku 10 kobiet, których działania po-
kazują, jak konsekwencją można zmienić
otaczający nas świat. Mieszkańcy mogli
oddawać głos na: Krystynę Budnicką, Zo-
fię Czekalską, prof. dr hab. n. med. Ma-
rzenę Dębską, Kamilę Ferenc, Sylwię Gre-
gorczyk-Abram, Dr h.c. Hannę Machiń-
ską, Katarzynę Nicewicz, Agnieszkę Szpi-
lę, Justynę Wydrzyńską. M B

Katarzyna Kasia Warszawianką Roku 2023

89. Plebiscyt „Przeglądu Sportowego” rozpoczęty
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